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keny ogłoszeń 
ga wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w teście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
ne 50 proc., a Świą- 
teczne 25 proe, dro- 
tej, Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dia poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmn'aj 1 zł. 
Za zastrzażenie miejsca 


dolicza się 260, 
5 ODDZIAŁY: 


Prenumersta wy- 
nosi miesięcznie i 
g 
| zł z 2 — 
Adres Redaścji, Ad 
ministracji i Dru- 
karni: Sosnowiec, 
, 3 ul. teatralna la 
i 7 ki" 
` Administracji 
aj A 


jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieieckiego 


KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sieliz:>=ieza) tel, 13-78; BĘDZIN, Małachowski 
Jadwig” (róg Narutowieza); ZAWIERCIE, u! 3-go Maja 5, tel. 97; CZELATZ. Milowicka N, 5 GRODZIEC, ul. Leziu. 
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Obrady nad budżetem Min. Poczt i Telegrafów 


24 miliony zł. da poczta skarbowi 


WARSZAWA, 15. 1. Komisja buł 
setowa Sejmu obradowała dziś nad 
pieliminarzem budżetowym Minister- 
zwa Poczt 1 Telegrafów. 

Referent pos. Fachiolczyk podkre- 
iti rozwój telefonów w roku 1985. o 
sym 5wiadczy wzrost liczby rozmów 
międzymiastowych do 241 milionow. 
Wzrost abonentów w roku 1336 peste 
pował dalej. Ilość pracowników na 1 
iistopada 1930 r. wyniesła 31,490, co 
stanowi przyrost w ciągu roku o 1.242 
esobv. Następnie mówea poruszył ob- 
ezernie prace budowlane i inwestycje 
techniczne, podkreślając iż wykazują 
one znaczny rozwój. 

Syfuacja finsnsowa 
etwa Poczta 
waf w roku 1935-36- była. lepsza od 
ryku poprzedniego. ©gólna suma wpły 
wów wyniosła [75.347.000 złotych wo- 


hce 159940.9 preliminowanych, 102 
elicziy 155.004 PAG wcbec prelimi- 
nowanej sumy 161 746.000, -W mali 
de Skarhą „Państwa wyniosła w tym 
«hiresie 22.918060, przewyższając 0 
25HSU400 kwotę prelimieowaną. Nad- 


przedsiębior: 


„Polska Telefon i Fels- 


Fuinowana jest na rok * 1987-88 na 


samo 24.009 M0 złotych. 
karbu Pastwa w. spółce 
akryjlier „Polskie Radio“. wynos! $18 
proc Ticzba radioaborentów 


wzrost. ok 1035-35 


wykazu- 
3e staly zamknię 
tv został rzestym zyskiem w. wysoko- 
209 00 gł. * pa okres $ miesi 
1096-37 0siasnieto nadwyżkę 
sumie 02.154.000 zł. Res- 
rent zosi) poł adresem ministra 


Pozzt kila postulatów, po eym pro- 


cv TARA 


Aroha W 


<ał komisja (G przyjęcie pro! byparza 


? 


62 zmian. 


W dyskusii zabrał głos pos. Sow 
ski, który podkreśiił z uznaniem stały 
rozwój modernizacji urządzeń poczic- 
wych i telefonicznych, zaznaczając że 
są. jednak jeszeze pewne nicdbmaga- 
ara, Zalicza do nieh przede wszystkim 
powtarzajace się stale skargi na pod- 
ochy telefoniczne. Są pewne osoby, 
które ubrdały sobie. że są powołane 
so inwiligacji i zdarzają się wypadki 
pods'uchiwania. rozmów najlegalnie,- 
zych nawet obywatej. 

Pos. Walewski zapytuje, jak Się 
rrzedstawia sprawa hudowy w War- 
s„awie stacji nadawczej tyje: „Rela“ 
Miedzvnrodowa koniunktura poiitycz 
na Polski jest w chwili obecnej lar- 
dzo korzystna i należałoby wykorzy- 
stać na odcinku prasowo - propagan- 
dowym. Polska 1 Warszawa predyśly 
nowana jest do tego, aby stać się cen 
trala informacyjno - prasową nie Iyl 
ko, jeżeli chodzi o wiadomości z Pnl- 
ski, ale również z państw ba tyekich 
i halkańskich W tym celu niezbędne 
jest wyhndowanie stacji „Jlella, co 
trzyczyniłoby sie do usprawnienia a- 
paraiu informacyjnego. Mówca pod: 
kreśla dalei znaczna penrawę nrogie- 
mów naszvch stacii nadawczych i U- 
waża, że należałoby jednak szórzel 
wyzvskać radio do propagandy anty 
komunistycznej. 

Pos. Krawezvk. poruszajac drini: 
wa snrawo nodsłuchów tolefanieznven 
siaje w abronia norsonelu stacji iole- 
fonicznych. Wyjaśnia, że o podsłu 


chu nie można mówić, jdzieje się to 
jedynie na skutek złego stanu linii w- 
icfonicznych, w:dliwie budowanych 


eszezu w czasach zaborczych. Jeżeli 
Haie telefoniczne będą dobre, to skon 


WARSZAWA,.19. 1. PAT- Dziś 
przedpołudniem odbyło się plenarne 
posiedzenie Senatu, poświęcone dcha- 
cie nad projektami ustaw, uchwalony 
mi ostatnio przez komisję setacką. Na 
komisję przybyli członkowie rządu z 
P, Premierem gen. Sławoj - Składkow 
skim na czele. 

Gały szereg ustaw. przyjęto bez dy 
skusji m. in. ustawę o zmianie niektó 
rych nieruchomości państwowych, u- 
stawę o państwowej Szkołe Morskiej 
w. Gdyni, ustawę o ulgach w spłatach 
należności z tytułu stypendiów i | vży 
czek wraz z rezolucją, która zmierza 
do icgo, aby można 
rozmieszczenie niektórych stypendiów 
po różnych terenach RP. i tym spa 
sobem zapewnić prowincji dopływ ih 
eneji. Przyjęto | 


MADRYT, 15. 1. Komunikat urzę: 
dowy podaje, że na froncie środyso 
wym, na udeinku Guadarrama i Aran 
jacz trwai lekki ogień artylerii 1 ka - 
iabiiów maszyncwych. Na froncie mi 
dzyckim wojska rządowe we WCZEŚ 
nych godziiach nocnych ze środy na 
czwartek zajęły gmach administrat]: 
miasta uniwersyteckiego oraz kilka 
punktów w parku zachodnim, biorac 
do niewoli kilku jeńców i zdobywając 
material wojenny. i 
W ciągu dnia powstańcy podejm* 
wali ataki w celu odzyskania utraco- 
PADWA WODZE RYBA CEET DZOSPASZ 


PARYŻ, 15. 1. Dzienniki francu- 
ckie i angielskie z żywym zaintereso 
waniem śledzą przebieg. wizyty gen. 
Goeringa w Rzymie. : 
Rozmowy są otoszone ścisłą tajem 
nicą, jednakże prasa ustala trzy spra 
wy. które mają być poruszone: 

1. uzgodnienie między Rzymem 
a Berlinem treści odpowiedzi na notę 
angielską, w sprawie ochotników; 

2. sprawa zawartego układu wb 
sko-angielskiego i potwierdzenie przez 
Mussoliniego, że nie osłabia on poro: 
zumienia włosko-niemieckiego; 

3. włosko-niemiechia - współdzia-- 
tanie w zakresie realizacji same 
starezalności. gospodarczej obu państ" 
Szezególne zainteresowanie budza 
punkty 1 i 2-gi, gdyż wiąża się one 
ściśle z sytuacja międzynarodową. u 
zgodnienie punktu widzenia Rzymu i 


było reguiować: 


dalej nowelę do 


tordercze walki pod 


Nalot samolotów powstańczych na miasto 


czą się też rzekome podsłuchy. Pos. 
Sowiński, jako fachowiec elektryk 
wyjaśma, że podsłuch istuieje abstra 
bając od wypadków, kiedy telefonist- 
++ musi interweniować. 


Ratyfikacja ustaw 


na posiedzeniu Senatu 


rozporządzenia Prezydenta RP. 9. o- 
chronie rynku pracy, gdzie chodzi o 
kwestie zatrudnienia w Polsce cudzo 
ziemców. 

Senat przyjął ustawę bez zmian. 
Następnie obradowano nad szeregiem 
projektów ustaw ratyfikujących uno 
wy i konwencje — międzynarodowe. 
Wszystkie te projekty przyjete bez 
dyskusji. 
` Na zakończenie obrad orzyięto je 
szcze projekt ustawy w sprawie zm 
ny paragrafu 2.249 kodeksu cywilne: 
1696 r., gdzie chodzi o uprawnienia 
sołtysów do przyjmowania testamen 
tów t. zw. wiejskich, dalej ustawy o 
przenoszenie książeczek hipotecznych. 
wroszcie projekt ustawy o stanie wy 
Jatkowym. 


nych poprzednio 
zaęhodnim, 

WALENCJA, 15. 1. Agencja tele- 
sraliezna. rządu hiszpańskiego donos! 
Dnia 14 bm. na odcinku dzielnicy u 
mwearsyteckiej wojska rządowe zdoby 
ly jeden z gmachów kliniki szpifsia 
uniwersyteckiego. Na froncie kataloń 
skim oddziały katalońskie zajęy 6 
miejscowości i różne punkty strafe- 
2iczne. 

MADRYT, 15. 1. Lotnicy powstań 
czy zrzucili około 100 komb na miej- 
«eowość Camno de Criptana. « Domy 


~ 


puzyeyj w patku 


Porozumienia Wiosko-niemieckie 


budzą zainteresowania Francji i Anglii 


Berlina w sprawie pro] OnoWanego 
przez Anglię- powszechnego zakazu 
wysyłania ochotników do Hiszpanii 
Jest tym pilniejsze, że Anglia domacu 
się natychmiastowej odpowiedzi. a 
parlament “francuski przystępuje już 
dziś do dyskusji nad projektem pra-- 
wa o powstrzymoniu wyjazdu ochotni 
ów do Hiszpanii, 


„_ Premier Blum zastrzegł się jed: 
że wyraźnie, że zastosowanie tego pra 
wa zależeć będzie od analogicz:veh za 
rządzeń w tej sprawie innych państ w 
zainteresowanych. 


Z tego względu Rzym i Berlin nie 
mogą dłużej zwlekać z odpowiedzia 
Londynowi i. prawdopodobnie deevzie 
rządu włoskiego premier Goering prze 
saże Berlinowi telefonicznie dla przy 
spieszeńnia wysłania noty niemicekiej 


DĄBROWA, ul. 3.z0 Maia 


Cena numeru 10 groszy 


*rekcja 6.23.60 


Z 247 
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POGRZEL 
biskupa Bramsoszcza 

KATOWICE, 15. 11. Uroczystości 
p gtzebowe śp. ks. biskupa - sufraga- 
ua a: leofila Bromboszeza przereda 
lv sę w prawdziwą manifestację u: 
czuć społeczeństwa. śląskiego dla Zaw 
łego Dostojnika, a szczególnie uczuć 
przywiązania, czci i wdzięczności za 
wielkie zasługi, położone przez śp. ks. 
biskupa mie tylko dla kościoła, als 1 
dla kraju i społeczeństwa. W oslai- 
mej zosłuńze oddanej Zmarłemu wzię 
u udział przedstawieiele ludności ca- 
iego Śląska oraz liczni reprezentanci 
innych województw, 


. 
Aleksy Szymik 
przed sądem apelacyjnym 

WARSZAWA, 5. 1 — 

Na dzień 20 bm. w sądzie apela 
cyjnym w Warszawie zapowiedziany 
sest proces Aleksego Szymika, skaza 
nego na karę dożywotniego więzienia 
za zabójstwo dyrektora ZUS. śp. dr. 
Gosiewskiego. 

Szymik popadł w stan ciężkiej de 
presji psychicznej, graniczącej z oblą 
kaniem. co stało się powodem prze- 
słania go do szpitała więziennego. 

Wokec.tego. obrona wystąpić me 
przed sądem apelacyjnym, by posters 
wanie karne wobee. 
zawieszone, a oskarżony poddany: z6 
stał nowej obserwacji psychiatrycznej 


MASĘ 27, SARE 


Madryte | 


w tym miasteczku zostały zupelnie 
zbarzone. Prace nad - uprzątnięciem 
gruzów utrudnia śnieg. Dotychczas 
znalezieno zwłoki 2 osób oraz 2 ran- 
nych. Ponadto samoloty powstańcze 
bombardowały miejscowość Martin 
w prowincji Jean. Szkody wyrządza- 
no tym bombardowaniem sa znaczne. 

SALAMANCA; 5. 1, Komunikat 
glownej kwatery wojsk powstańczvch 
ogłoszony w czwartek wieczorem dono 
st o lekkiet strzelaninie  zaznaczająć, 
że nà [rontaelht poszezególnych dywi- 
zvj nie nastapiłv żadne zmiany. 

Na froncie madryckim podjetv zo 
aal atak wojsk rzadowvch na odem- 
ku Las Rozas. odparty jednak został 
z dużymi stratami dla nieprzyjaciela. 
Asia nołudniowa zajeła po wsnpania 
toj akcji miejscowość Fsianona Nie: 
mt ztiacieł wveofał sie. pozostawiajae 
znaczną ilość mate- 


wialu zabitvch I 


rign wolennesgo. 

PARYŻ, 15 1. PAT. Z Santander 
donoszą, że na froncie Leon milicja 
asturvjska zajęła po śmiałvm ataku 
na bagnety pozycję. panującą nad 
mieistowością Matallana eraz drosę 
wiadacą do La Robla. z 

Wojska rzadowe zniszczyły linię 
kolejowa La Robla — Matallana oraz 
300 metrów toru na linii Matallana— 
a Wecilla 

2:0 TYS. ZABITYCH. 

PARYŻ. 15. 1. Jak donosi „Uni- 
ted Press“, ohserwatorzy nentralni. o: 
seniaiąc tragiczne wyniki półrosznej 
wojny domowej w Hisznanii, stw'ar- 
lzają, że woma ta pochłoneła dotvch= 
mezas około 25% tysięcy zahitych oraz 
połowę majątku narodowego. 


$ 
Ś 
lm d 


Szymika zostałe 


Str. 2 


Na szpaltach pism 


SYSTEM ŁAPOWNICZY 
/ Prasa warszawska podchwytuja 
zdanie min. Grabowskiego, wygłoszo- 
ne w komisji budżetowej, że w Mini- 
sterstwie Skarbu powstał „system ła- 
powniczy* Michalskiego i dorzuca ta- 
kie uwagi: 

„udyby się min. Grabowski zainiereso- 
wał „sustemem cenzury: pism siolecznych 
gdyby wiedział jak cenzcrzy drzą przed 
różnymi potewatami z poszczególnych 
mu:isterstw, którzy nie chcą „kalać swego 
guiazda* przykrymi wiadomościami w 
prasie, toby zrozumiał, dlaczego opinia 
publiczna nie dopemogła prokuratorowi 
de wykrycia „systemu iapowniczega” 
Michalskiego w Mnisterstwie Skarbu A 
zaręczamy że mogła, bo we wszystkich re 
dascjach pism stołecznych znane fakty, 
świadczące o „systemie łapowniezym'< 
M:chalskiego*. 

Trzeba sobie vświadoinić, że prze- 
stępstwo ruguje się i zwalcza nie ty!- 
ko systemem kar, ale także presję 9- 
pinii publicznej reprezentowanej przez 
prasę. 


Z KRAJU 


POŻAR WSI. 

We wsi Somioaka pod Pułtuskiem, w 
zagrodzie gospodarza Józefa Pakalskiego 
wsbuehl pożar. Mimo energicznej akcji 
straży, pożar przerzucił się na sąsiednie 
zagrody i niebawem ogarnął trzecią część 
wal. 

W ogniu zginęło kilka sziuk bydia i 
trzody chlewnej. Ogień zniszezył również 
znaczną iiośe zbiorów i sprzęty domowe. 

S:raty wynoszą okolo 100 tys. zł 


SYTUACJA NA WYŻSZYCH 
UCZELNIACH. 
Sytuacja na wyższych uczelniach w 
Warszawie nie uległa wczoraj zamianie. 
W dalszym ciągu rozdawano ulotki oraz 


„orowadzono wśród studentów akcję na 
rzecz t. zw. ghetia ławkowego.. 
Na uniwersytecie doszło w jednym 


wypadku do poważniejszej bójki, w któ- 
rej 6 studentów — Żydów lekko poturbo- 
wano 

Na S.G.. usiłowano zakłócić spokój 
redczas wykładu prof. Lipińskego, profe- 
ser przywołał jednak słuchaczy do po- 
rządku. 3 

Studenci — Żydzi nie zajmowali miejsc 
w Iawkacn, lecz słuchali wykładów sto 
«' czt 


Onegdaj wieczorem przybył do Wiina 


wiceminister WR. i OP. prof. Ujejski. 
Przyjazd wicaemin. Ujejskiego związany 


jest z sytuacją wytworzoną na USB. 
Wczoraj p „wiceminister konferofyał z wo 
jewvdą Bociankowskim i rektorem Jako 
-wiekim. 

Według pogłosek Uniwersy«t SB. ma 
lyś wkrótce otwarty 


DRUGI PROCES NSDAR. 

Dnia 3 lutego br. przed sądem karnym 
w Katowcach rozpocznie się kilkudniowy 
glośny proces przeciwko drugiej grupie 
czianków NSDAB, oskarżonej z art. Sf i 
98 k. k. o zdradę stanu i akcję dowersyjna 
mającą na celu oderwanie Śląska od Pol 
ski. ; 

Rozprawie przewodniczyć bedzie sedzja 
dr. Stodolak, oskarżać bedzie wiceprok 
Stankiewicz. Rozprawa potrwa kilka dni. 


WIELKA RADIOSTACJA NA 
KRESACH. 

W dlatszym rozwoja polskiej sieci ra- 
dćiowej „Polskie Radio“ przystepuje do 
radiofonizacji najbardziej zaniedbanego 
dotąd obszaru: Polesia i Nowogródezyz- 
ny. W tym celu wybudowana zastanie 
silna stacja radiowa w Baranowiczach. 

Nowa slacja posiadać bedzie siłę 50 
KW. a więc taka sama jak niedawno 
przebudowane radiostacje w Wilnie i 
Lwowie. Aparatura zostanie wybudewa- 
na w kraju w warsztatacn Po'skiego Ra- 
dia. 


PRZEZ USUWANIE ERZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 
— ŚCI I SIŁY NARODOWEJ — 
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Tragedia młodzieży najuboższej 


Instytut badań społecznych prze 
prowadził ankietę wśród młodzieży 
najbiedniejszej z przedmieść dużycu 
miast. Cóż najbardziej tej młodzieży 
dolega? A więc przede wszystkim nie 
możność odpowiedniego  uształcenia 
się, a więc zarówno skończona szkoły 
powszechnej, jak i kształcenia zawo 
dowego, a dalej niemożność znalezie- 
nia właściwej i stałej pracy są tymi 
najważniejszymi kolączkami, ceiążący 
mi przede wszystkim na życiu młodz'e 
ży sfer najuboższych. s 

Dzieci nie kończą szkoly powszech 
nej, bo muszą wcześniej zarobkować, 


lub zajmować się domem (dziewczę: 
ta), bo przekroczyły obowiązujący 


wiek szkolny, gdyż pozostawały po 2 


lata lub więcej w każdej klasie 
Uezyły się źle, bo były głodne, 

nie miały książek i zeszytów, nie mia 
ły gdzie odrabiać  łekcji, opuszezały 
lekcje z powodu braku obuwia i ubra 
nia — nędza i szkola nie dadzą się po 
godzić Tak samo zresztą trudne jest 
pogodzenie nędzy i dokształcania. Mło. 
dzież ta, pozbawiona” odpowiednicn 
podstaw, nie mając żadnej pomocy, 
porady, „stosunków“, pracuje tylko 
dorywczo: przy budowie, rozwozi wę 
giel, u ogrodników, zmywa butelki w 
młleczarniach, pasie bydło w lesie, r4- 
bie lód w gliniankach w zimie, nosi 
paczki, listy, podnosi piłki tenisowe. 
Jest to praca  niewykwalifikowara, 
bez przyszłości, przerywana długimi 
okresami bezrobocia. 


SANRA MSZE ANC I STA 


MUZEUM 


zr 


To też aspiracje tej młodzieży są 
niewielkie. Pracę traktuje nie jako za 
wód, ale jako zarobek, chleb, na który 
czeka często rodzina bezrobotna. 

Jest to życie z dnia na dzień, 
na które zresztą poszczególne jedna- 
stki różnie reagują. 

Jedne, jak widać z cytowanych 
przykładów chcą pracy, szezęśliwynu 
są, jak ją znajdą. „Chłopiec 18-letni 
skończył 2 oddziały szkoły, ojciec mu 
rarz. W roku ubiegłym poszedł pierw 
szy raz do pracy. Pracował z ojeetn, 
nosił wapno, cegły, praca podobała 
mu się. Pracowali przez kilka miesię 
cy. ©hce tylko pracować, bo bez tego 
jest nędza. Kiedy jest praca, jest za 
dowołony*. 

Drugi „chłopiec 16-letni — 4 oddzia 
ly. Do żadnego zawodu nie ;rzygoto 
wał się. Pracował przy budowie przez 
2 miesiące. 

Zarobione pieniądze oddawał! matce 
na życie. 

Jest zadowolony jak robi, niezadv 
wolony jak nie robi. Poszukuje pracy 
od 6 miesięcy, czasem odnosi jakieś pa 
ezki i zarabia w ten sposób parę gro- 
szy. Nie ma nadziei otrzymania pra 
cy, bo nie ma znajomości (w domu jest 
7 osób, pracuje dorywczo wuj, niki 
więcej)“. 

Inny ąrzestał już szukać pracy, o 
garnęła go apatia i  hezczynność, 
„sprzedawał gazety przez 4 lata. Obe 
enie przestał, ho był za duży. Nie nie 
robi cały dzień. Najczęściej leży aa 


PANI 


łóżku, patrzy w suiit, nie myśli o ni- 
czym — tak sobie. Ma przecież dosyć 
czasu”. 

Są i zrozpaczeni: „dawniej lubit 
majstrować. Robił wózki, aeroplany. 
Teraz odkąd nie ma pracy, nie ma też 
usposobienia do tego. 


Mało wariacja nie przychodzi 

! „do glowy“ 

Jeszcze inny mało się przejmuje 
brakiem pracy: „pracował przez parę 
miesięcy u ogrodnika, teraz o pracę 
nie stara, się. bo i lepsi nie znajdują. 
Dotąd żył jakoś, to i dalej może wy- 
żyje”. 

Tak wygląda w życiu tej młodzie 
ży moment wejścia w Świat pracy. 
Wszystko się dzieje tak, jakby mło- 
dzieży wejście tam było wzlsronione 
Z tego należy wyciągnąć wniosek, że 
jest to niszczenie sił życiowych młode 
go pokolenia, niszczenie tego, co się 
odbudować nie da. 


Przeprowadzona ankieta mówi 
nam nie tylko o materialnych warun- 
kach życia młodzieży, ale i o jej życiu 
kulturalnym, zamiłowaniaeł:, poglą- 
dach, kształtujących się w tych wa- 
runkach w sposób  niezadawalający. 
Badania takie są niezmiernie pozytecz 
ne bez poznania bowiem gruntowne- 
go sytuacji i życia młodzieży. Na 
akcję zmierzającą do poprawy tych 
stosunków, czas już jest najwyższy, 
jeśli nie chcemy zmarnować całego li 
cznego pokolenia młodzieży. - 


SIMPSON 


jeszcze i«:ixn pomysi w stylu amerykańskim 


Prasa amerykańska, zajmując się 


"nadal nieszczęsną miłością ks. Dawida 


Windsor, drukuje obecnie informacje 
na temat mającego powstać muzeum 
w  Baltimorze im. Bessie Simpson. 
Przy ul. Biddle w Baltimorze pod na- 
merem 212 wznosi się dom, gdzie uro- 
dziła się pani Simpson. 

Szara, dwupiętrowa kamienica nie 
odznacza się niczym szczególnym, jak 
wiele sąsiednich domów posiada 2 : 
3 pokojowe mieszkania urzędników 
amerykańskich. Z chwilą jednakże, 
kiedy 


na tronie angielskim rozgrywał sie 
dramat władey i człowieka 
i nazwisko pani Simpson uwieczniły 


grubymi czcionkami szpalty pism ama 
rykańskich, dom baltimorski stał się 
ośrodkiem zainteresowańia licznych 
obywateli U. S. A. 

W rezultacie licznych pertraktacyj 
trzy leciwe panie: Katarzyna Stuart, 
Ewa Steedmani, Ewelina Bookmastac 
nabyły nieruchomość, płacąc za nią 


a otrzymasz 


egzempl. | stron druku 
w tygodniu ł codziennie 


w A, E A A i a 


„EXPRES ZAGŁ 
młodzieży p. t.: 


felietony. 


rą dla Ciebie i Rodziny. 


Nie zwiekaj 
i zaprenumeruj natychmiast 


EXPRES ZAGŁĘBIA 
RB 


stron druku 
w niedzielę 
ĘBIA* daje w każdy czwartek dodatek p. t.: 
„DOM I SZKOŁA, a w każdą 
„JUTRZENKA pod redakcją Czarnego Wu- 
jaszka, dodatek p. t. „ZDARZENIA I LUDZIE“ oraz aktualne 


uradowanemu właścicielowi 18.000 do 
larów. Już obeanie nabywczynie po- 
siadają propozycję sprzedaży kamie 
nicy za 25.000 dolarów.  Właścicielki 
nie pragną wcale pozbywać się domu, 
uważając, że pani Simpson w znacznie 
intratniejszej formie zdyskontuje im 
ten przyjazny gest. Zamiarem zarząd- 
czyń kamienicy jest 

założenie luksusowego muzeum. 
Pędzie w nim uplastyczniona cała do- 
tychczasowa „działalność“ pani Sim- 
pson ze szczególnym uwzględnieniem 
historycznych wydarzeń angielskich. 
Osobną salę zajmą przedruki z prasy 
oraz sala portretowa, oddająca liczne 
fotografie pani Simpson. 

Z uwagi na propagandowy cha- 
rakter całej akcji sprawą urządzenia 


muzeum zainteresowały się władze 
miejskie, zgłaszając gotowość ponie- 
sienia pewnych kosztów przy odre- 


staurowaniu domu. Nie dotąd nie mó- 
wiący dom nr. 212 przy ul. Biddle stał 
się osią, dokoła której wirują myśli i 


= 
p tie | 


zł. mies. 
z odnoszeniem 
do domu lub 
przesyłką 
pocztową. 


A „ASTRO 


Pie, 


niedzielę dodatek dla dzieci i 


„EXPRES ZAGŁĘBIA“ drukuje dwie powieści: Tajeranieza 
maska — A. Marczyńskiego i „Droga na szafot”. 

„EXPRES ZAGŁĘBIAĆ będzie Ci codziennie na „Dzień Do. 
bry“ przynosił najświeższe wiadomości i będzie najlspszą lektu 


pragnienia dumnych mieszkańców 


Baltimore. 
EINE 


Rozmaitości 


AELEFONY I ZABOBON. 
Zaiząd państowych teletonow w Japo 
nii, prowadzony caikowiciec handiowo, tak 


| dnioce posunał swcią komercjalność, że 


wyzyskał dla powiększenia dochidów na 
met panujące wśród Japończykow przesą 
dy. Utoż wsród s»erosich mas cyfra 8 u- 
chodzi za wyjątkowo szczęśliwą. Kto za 
lem chce posiadać u siebie telefon z osem 
ka. musi opiaceć stale dodalkową stawke 


INIELIGENCJA SZYMPANSA. 

W angielskim ugroódzie zoolozieznym 
jeden ze szympausów* misł w klatce Swo 
ic) hustawkę, Pewnego razn zabrano mu 
z bus awki deskę, tak, ze huśtawka zos'a- 
ja unieruchomiona. S5zympans CZzut Się 
łavdzę zle, ponieważ huśtawka sprawiała 
mu dotąd dużą przyjemność.Po chwili jed 
nak schwycił komee luźny sznura, ZWiSA 
jącego z pūlapo klatki. wdrapai się 1 zalo 
ży: luźny >: : inu górne prety 
klatki Nastepnie usiadł na sznur, starając 
się lustać. Irwało te chwilę, dopóki 
«nut niezawiązany u gory nie usunął się. 
Sżympans próbował nczynić to powtórnie 
tesz bez rezultatu. Jego inteligencja wy 
czerpała sie na tym, gdyż luźnego końca 
nc potrafił Już zawiązać. 


BOBAR. 

Jest pewien rodzaj ptaków, który w ra 
zie srożącego . niebezpieczeństwa jego 
cniazdu obejmie je silnie pazurami, od- 
latując z gniazdem w przwstworza. Gdy 
me ma czasu chwycić calego gniazda. uła 
tuje tylko z jajem, krążąc godzinami, za 
nin nie minie niebezpieczeństwo. W ten 
sposób ratujący się ptak żyje we francus 
kiej Somalli w zatoce Tadiura. Krajowcy 
nazywają go „bohar“ Należy do gatunku 
orłów morskich. 


SZTUCZNE PAZNOKCIE. 

Pani Helena Pretal z Wiednia wynala 
zła sztuczne paznokcie. Ich. przeznaczenie 
dla kotict ciężko pracujących. Mają one 
każdej chwili azstąpić zniszczone pracą 
nuturalne paznakcie, ponieważ mogą być 
nałożone na warstwę starych paznokci. 


cad 
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Przemysł szuka fachowców 


Brak kwal ficowanych ludzi — pozostałością kryzysu 


Kryzys ma się ku końcowi. Świat 
wkracza znów na drogę normalnego 
rozwoju, zakłóconego jedynie wstrzą- 
sami natury politycznej. 

Przemysł się rozwija, a narody za- 
czynają odczuwać brak fachowców. 
Jest to spuścizna po depresji. Z każ- 
dego kraju uprzemysłowionego dają 
się słyszeć skargi. Robotników niefa- 
chowych jest mnóstwo, ale fachowców 
brak. Nawet w Stanach Zjednoczo- 
nych, gdzie tyle jest szkół zawodo- 
wych różnego rodzaju odczuwa się 
brak kwalifikowanych robotników i 
techników. 

We Francji ministerstwa pracy i 
gospodarki krajowej zebrały się już 
do pośpiesznego produkowania fa- 
choweów. W` Anglii, jak zawsze po- 
woli rząd studiuje tę kwestię i obie- 
cuje znaleźć jakąś radę. Szczególnie 
cierpi Anglia na brak fachowców w 
przemyśle zbrojeniowym. Jak wiado- 
mo Wielka Brytania znajduje się dziś 
w stadium usilnego zbrojenia. Jest 
materiał, są pieniądze, są robotnicy, 
a nie ma kierowników. 

Najgorzej podobno jest w Niem- 
czech. Dyktator gospodarczy, Goering 
wydał w tej sprawie kilka dekretów. 
Nie wolno przemysłoweowi licytować 
się o fachowych pracowników. Nie 
wolno nawet szukać ich za pośrednie- 
twem ogłoszeń w prasie. Rząd trzyma 
spisy i adresy i dostarcza przemysło- 
wi potrzebnych ludzi według swego 
uznania. 

Przemysł ma nakazane zatrudniać 
jak najwięcej praktykantów, aby się 
wyrabiali na ludzi fachowych. Jeżeli 
jakiś fachowiec pracuje nie w swoim 
zawodzie rząd go zabiera i przenosi 
tam. gdzie można z niegó mieć naj- 
„Większy. pożytek, 


Należy wiedzieć, że nie jest pełnym 
fachowcem człowiek, który dopiero co 


skończył szkołę zawodową. Sama tyl- 
ko szkoła nie wystarcza. Potrzebna 


jest kilkoletnia praktyka w przemyśle 


Rozpowszeckuił się u nas dość 
szeroko pogiąd, ze rynek krajowy 
kryje w sobie wprawdzie poważna 
możliwości wchłonięcia znacznej 
ilości artykułów, warunkiem jed- 
nak tego będzie podwyższenie stopy 
zamożności powszechnej. Czytamy 
wszyscy z prawdziwym  wstydeln 
porównawcze statystyki spożycia 
najbardziej podstawowych artyku 
łów 1 wszędzie widzimy, że obywa 
tel polski stanął koło mieszkańca 
państw bałkańskich lub jeszcze 
dalej. Czy to chodzi o cukier lub 
żelazo, o węgiel czy mydło, obywa- 
„tel polski stoi na szarym końcu. 

Przyzwyczailiśmy się stwierdza? 
to 1 idąc po linii najmniejszega 
oporu, nie podejmowaliśmy na ogół 
jakiejś poważniejszej kontrakcji, 
która by mogła ten najkorzystniej: 
szy ze wszystkich rynków —- rynei: 
krajowy — wzmocnić i rozwinać. 
Nadmiar produkcji wyrzucamy za 
granice, uważając jednocześnie, że 
spełniamy ofiarną, społeczną i pań. 
stwowotwórczą służbę. 

Nie chcemy przypisywać tej 
winy specjalnie nikomu. Że jednak 
tkwi ona w wadach naszego apa 
ratu rozdzielczego — to nie ulega 
dla nas wątpliwości. Czy to jest kox 
serwatyzm naszego. handlu, czy 
brak iniejatywy, czy ludzi lub ka- 
pitałów — trudno stwierdzić. Fak- 


tik BF "VA 


dla 


gdzie zawodowiec zaczyna od czyn- 
ności zwykłego robotnika i idzie eoraz 
wyżej, aż dojdzie do wyksziałcenia 
jakiego wymaga czynność dozoru i 
nauczania robotników pracujących 
przy maszynach. 

Kryzys utrudnił tego rodzaju szko 
lenie kwalifikowanych sił pracowni- 
czych. 

Podczas kryzysu mniej młodych 
ludzi mogło się wyrabiać w fabrykach 
na dobrych fachowców, ponieważ fab- 
ryki często były nieczynne, albo za- 
trudniały małą tylko liczbę pracowni- 


ków. Nie było dostatecznej pobudki 
do wyrabiania się na fachowców. 
Nowe maszyny usuwają stopniowo 
robotników niekwalifikowanych, a 
wymagają co raz większej liczby ro- 
botników fachowych.  Proporcja się 


zmienia na rzecz fachowców. Prze- 
mysł potrzebuje co raz więcej maj- 
strów, mechaników, techników,  pilo- 


tów, chemików itd. 
W Polsce również zaznacza się 
ostatnio wyraźny zwrot w zatrudnia- 
niu sił fachowych w przemyśle i sze. 
regu innych placówek pracy. 
RIIAI A S 


Nowe nadzieje dia górników 


wyjazdu z Poiski do meigii 


Na posiedzeniu rządu belgijskiego 
rozpatrywano żądania robotników, któ 
rzy oświadczyi, iż w wypadku, gdy 
nie zostanie zastosowany 40-godzinny 
tydzień pracy w kopalniach, przystą- 
pią oni w dniu 18 stycznia do general- 
nego strajku. Strajk ten mógłby pv- 
siadać dla przemysłu znaczenie kata- 
strofalne, gdyż w chwili obecnej ze 
wszystkich ośrodków przemysłowych 
nadchodzą wieści, iż 

fabryki wyczerpały zapasy węgla 
iw nowe nie mogą się zaopatrzyć, 
gdyż kopalnie belgijskie nie posiadają 
dostatecznej ilości górników. 

Skrócenie tygodnia pracy w gór- 
nietwie do 40 godz., jak tego domagają 
się związki zawodowe, uniemożliwiio 
by zupełnie kopalniom zaopatrzenie 
miejscowego przemysłu w węgiel i 
dlatego też przedstawiły one rządow: 
swą sytuację. oświadczając, iż jeżeli 
natychmiast nie zostaną sprowadzeni 
gornicy z zagranicy, . i 
cate życie przemysłowe Belgii zestanie 
i zatrzymane, 

Problem ten został przedyskutowa 
ny na ostatnim posiedzeniu gabinetu 
belgijskiego i jak jest ważny moż» 


NORD PORZE ZE a kE AA 


R WU 


tem jest, że rynek krajowy, a zwła 


_szcza rynek wiejski, był i Jest u nas 


traktowany po macoszemu. 

Donieśliśmy niedawno o zapo 
czątkowanej przez Wspólnotę Inte- 
resow detalicznej sprzedaży węgla 
na wsiach. Przyjrzyjmy się jak tė 
uderzające wprost fakty pogodzi” 
się dają z naszymi poglądami o na: 
syceniu, a właściwie o niedokon* 
sumcji wsi. 

Notowane są fakty, że okolice 
nie kupujące dotychczas wcale we: 
gla stały się nagle jego poważny” 
mi odbiorcami. Węgiel górnośląski 
coraz szerszym strumieniem płynie 
do punktów sprzedaży wiejskiej, 
by rozszczepić się następnie na y= 
siące małych często strumyczków, 
które jednak w sumie dadzą z cza 
sem poważną rzekę. ; 

Pierwszy i najważniejszy Oczy * 
wiście warunek powodzenia takiej 
akcji, to dobór odpowiedniej ceny, 
ceny któraby wytrzymywała kon- 
kurencję z drzewem. W okolicach 
gorzej zales' onych — konkurenc!'a 
łatwiejsza, w lesistych — często 
mocno utrudniona. 

Sprawa zaopatrzenia wsi w Wg- 
giel, to nie tylko cena, ale i aparat 
rozprowadzający. Jak nam wiado 
mo, utargi kopalni mimo obniżsi 
cen dla wsi nie odbiegają od uts 
gów, osiąganych przy sprzedażach 


poświadczyć fakt, iż premier van Ze- 
eland przerwał urlop w Szwajcari i 
powrócił do Brukseli, by przewodni 
czyć posiedzeniu. 

W rezultacie na wniosek ministra 
pracy Delattre postanowiono oświad 
czyć związkom zawodowym, że rząd 
zgodzi się na skrócenie tygodnia pra- 
cy tylko pod tym warunkiem, jeśli te 
nie będa protestowały przeciw spro- 
wadzeniu do Belgii kilku tysięcy ob- 

eych robotników. 
Ze względu, iż obeeny rząd be? 
znajduje się pod wpływem socjalistów 
można uważać, iż tym samym sprawa 
sprowadzenia z Polski górników zo 
stała definitywnie przesądzona. 

Dowiadujemy się jednocześnie, że 
jvmiędzy przedstawicielami rządu pol 
skiego i kopalniami belgijskimi 
została podpisana w Brukseli umowa, 
w sprawie sprowadzenia qierwszego 
transportu naszych robotników, który 
się. będzie składał z. 2.500 osób. 

40-godzinny tydzień pracy 
nie zostanie jednak w Belgii 

wadzony odrazu. 
Dojdzie do tego stopniowo i najprzód 
praca zostanie skróconą do 45 godz. 


wpro- 


przez hurtowników po cenach kox- 
wency mych. Całą różnice inkaso 
wal i inkasuje aparat pośrednicza- 
cy, który kontentująe się wysokimi 
zarobkami przy sprzedażach w 
ośrodkach wysokiego spożycia, nie 
szedł do okręgów biedniejszych 
gdzie część zysku trzeba było ol- 
stąpić. , Oczywiście, że właściciel 
składu węgla w okręgu wiejski, 
ulokowany przy stacji kolejowej, 
nie może mieć takich samych ol:ro 
tow: co hurtownik np. w mieścia 
powiatowym. Dlatego też na od- 


sprzedawcę wiejskiego musi byu 

wybrany inny typ człowieka. 
Najbardziej właściwym do tej 

roli jest miejscowy wieśniak. rze- 


mieślnik lub drobny przemysłowice 
dla którego dodatkowy począlkowo 
zarobek stanowić będzie znakonute 
uznpełnienie strony dochodowej je 
go buóżetu. W miarę rozwoju inte 
resu może on się stać samodzielnym 
i samowystarczalnym pracui:cym 
na własny rachunek kupeem. „1asre 
jest, że stworzenie takiej klasy spo- 
'ecznej zamożnych kupców dob: 
niejszego kalibru ze sfer ludności 
wiejskiej garnącej się dziś do kan 
dlu jest ze wszech miar poża iane 
z jakiegokolwiek na te spojrzeć 
punktu. 

Zrozumiałe jest równieź, że ini- 
cjatywa uformowania takiej sieci 
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Gdyby bezpośrednio górnictwo belgij- 

skie przeszło na 40-godzinny tydzień 

pracy, trzeba by było dia utrzymania 

obecnej produkcji sprowadzić z zagra- 

nicy przeszło 25 tys. górników. 
MEEA © świrowoki 


wiadomości gospodarcze 


RĘKAWICZKI SKÓRKOWE DLA 
AMERYKI. | 

W amerykauskim handlu skórkowym 
wziuwogiy się chiatnio obroty o cale 15 
proc. Najwiekszy popytem cieszą się rę 
kawczki skorkowe. Jak wymka z kurzunt 
kat'w — wszystkie zapasy rękawiczek ca 
lego przemysłu amerykańskeigo zostały 
wyprzedane na kilka miesięcy naprzód i 
do świąt wielkanocnych producenci euro 
bojscy wskatek duż:go popytu tego arty- 
kuu na koutynencie nie zdążą nie wyeks 
portować do USA. 


TERMIN TARGÓW WOŁYŃSKICH. 

Ustalony już został termin trwania ie 
gorocznych 8 Targów Wołyńskich w Ró 
wnem. Targi Wołyńskie odbędą się w ro 
ku beźącym w okresie cd 12 do 96  wrześ 
nia. Zapowi'dziane zostało szereg inowa 
CJI. 
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SERYJNA PRODUKCJA SA MOCHt- 
Dów. 

Jedna z łodzkch fabryk zamierza przy 
stąpić do produkcji seryjnej vut Zakia- 
dy ie prowadzą juz oddawna dzisł cale 
«wów i budowy maszjn a przejrow adzo- 
Ła sludia 1 zdobyte doswiadczenie. pozsa 
łają kierownictwu fabryk poważnie za- 
stanawiać się nad tak doniosłym zanie 
rzeuiem, które zdaje się zostanie zrealizo 
wane. 


olskiej 


sprzedaży, a według planów Współ: 
noty Interesów ma ona mieć 1000 
punktów sprzedażnych nie mogła 
wyjść od tych maluczkich, kiarzy 
pracę wykonywać będą. Niełatwo 
młynarzowi spod Śgo Krzyża zapro 
ponować koncernowi wegloweuri 
ua Śląsku, że będzie sprzedawał je- 
go węgiel. Rola ta powinna była 
przypaść w udziale naszemu han- 
dlowi hurtowemu. 

Dlaczego tego nie zrobił i dla' 
czego tę inicjatywę musiał w yu 
wypadku podjąć przemysl — nie 
będziemy teraz omawiać. Fskte:n 
jest że tę inicjatywę trzeba było 
ruszyć z miejsca i że została ona 
podjęta. Stoimy w przededniu zdo- 
bycia wielkiego nowego rynku we 
wnętrznego i wzmocnienia polskiej 
klasy drobnokupieckiej, tego ^ra- 
kującego nam „stanu średniego". 

Hasło: frontem do rynku we: 
wnętrznego znajduje swoje realue i 
pożyteczne zastosowanie. Zetkneły 
się tu bowiem zbieżne intersy 
dwóch grup społecznych: przemy” 
słu węglowego, który szuka dla sie- 
bie rynku zbytu oraz niewyzyska* 
nej gospodarczo . dziś  bezrobotwej 
ludności wiejskiej, która w handlu 
detaliczno-wiejskim znaleźć będzie 
mogła ujście dla swej niewyzyska : 
nej energii. Powstać będzie mogło 
dzieło ciekawe i pożyteczne. 
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wstrząsająca katastrofa kolejowa 
w MYSŁOWICACH 


6 osób zabitych, 12 ciężko, 28 lżej rannych i około 20 kontuzjowanych lekko 


(Relacja specjalnego wysłannika „Expresu Zagłębia”) 


„Wczoraj rano w Zagłębiu Dąbrow- 
skim rozeszła się lotem błyskawicy 
wiadomość o straszliwej  katestrofie, 
jaka wydarzyła się wczesnym ` ran- 
kiem na staeji kolejowej w Mysłowi- 
cach. 

Niezwłocznie po otrzymatiu wiadu 
mości na miejsce tragiezhej katastro- 
iy wysłał „Expres Zagłębia“ wspołiwa 
cownika redakcji, który zebral szcze- 
gólowe informacje o przebiegu kata- 
strofy. 


Na miejscu katastrofy 


Już przy. wjeździe do Mysłowie 
znać, że stało się tu coś tragiezneg.. 
Na ulicy stoją grupki ludzi, żywo rez 
mawiające. 

Naturalnie tematem rozmowy jest 
katastrofa kolejowa. | 

Przy dworcu i za ogrodzeniem po 
obu stronach toru kolejowego stoją 
tłumy ludzi, którzy przyglądają się 
pracy kolumn ratowniczych W czasie 
gdy przybyliśmy na miejsce wszyscy 
ranni zostali już przewiezieni do szyi 
tali. Zabitych umieszczono w kostni- 
cy. Prowadzono tylko prace przy oczy 
szezeniu toru. 


Przebieg katastrofy 


Do katastrofy doszło w następuja- 
cych okolicznościach. 

Pociąg osobowy (robotniczy) jadą 
cy z Oświęcima do Katowic na stacii 
w Mysłowicach o godz. 516 rano 
wpadł na stojące na torze trzy wago- 
ny, z których dwa naładowane hyły 
drzewem i cegłami. ; 

Skutki zderzenia 
okropne. 

W pociągu osobowym strzaskare 
zostały kompletnie cztery wagony tuz 
za lokomotywą. Pierwszy wagon pocz 
towy był wypełaiony bagażem, w pezo 
stalych jechali do pracy robotnicy 
i kolejarze. 

Gdy pociąg osobowy wpadł na so 
jące na torze wagony towarowe rez- 
iegł się głuchy huk i trzask lumanych 
ścian wagonów i ławek, brzęk tłuczo- 
nych szyb oraz żelaznych części 
wagonów. 

Na chwilę zapanowała złowroga ci 
sza a potem w szarzające już z lekka 
uiebo uderzył przeraźliwy krzyk i ję 
ki ludzi, leżących pod szczątkami roz 
bitych wagonów. 

Na miejscu katastrofy poczęły się 
rozgrywać dantejskie sceny, trudne 
poprostu do opisania. 

Na torze leżały skrwawione ciala 
ludzi, którzy przeraźłiwym krzykiem 
wzywali pomocy. 

Widok był okropny. 

Już w kilka minut po katastrofie 
na miejsce przybyli lekarze ze szpita 
la miejskiego i spółki brackiej, zaalar 
mowano straż miejską i pogotowie ra 
tunkowe, które energicznie przystąpi 
ły do wydobywania pasażerów spod 
rozbitych wagonów. 

Już niebawem przekonano się, że 
rozmiary katastrofy są bardzo dnże. 

Stopniowo wydobywano zmasakro- 
wane zwłoki pasażerów i broczących 
krwią rannych z  połamanymi noga- 
mi, rękami i żebrami. 

Rannych przewieziono do szpitala 
miejskiego i spółki brackiej. 

Okazało się, że w katastrofie ponie 
sło Śmierć 6 osób. 

Ogółem rannych zostało 40 pasa 
żerów, lekko kontuzjowanych jest o- 
koło 20 osób. 

W szpitalu miejskim przystąpiono 
niezwłocznie do opatrywania rannych 

Akcję lekarską prowadził naczelny 
lekarz ` dr. Szpiller w asyście dr. 
Czyża. 


okazy się 


Na szczęście na miejseu była dosta 


teczna ilość środków opatrunkowysh, 
to też wszyscy ranni zostali w krót 


kim czasie opatrzeni. Podkreślić nale- 
ży, że kolumny sanitarne }3 acowuły 
bardzo sprawnie i uniknięto chaosu, 
który tak często ma miejsce pczy kata 
strofach o takich rozmiarach jaka mia 
ła miejsce w Mysłowicach. Przenosze: 
nie rarzych do szpitali trwało około 
2 godzin.  Opatrywanie kontuzjowa- 
nych trwało do godz. 9.30, tak, że oko 
to godziny 10-tej rano już wszyscy ran 
ni zostali porozmieszczani na. łóżkach 
w salach szpitainych. 

W czasie obdukcji lekarskiej usta- 
lono, że poza sześciu osobami zabityrii 
które zostały w większości okropnie 
zmasakrowane, ciężko rannych jest 12 
pasażerów. Mają oni połamane nogi, 
przeważnie obydwie, połamava ręce i 
ogólne obrażenia. i 

Pozostali ranni są lżej, mające kon- 
tuzjowane nogi i ręce. 

Lżei ranni przebywają w szpitalu 
Spółki Brackiej. 

Poza tym w szpitalu miejskim opa 
trzonych zostało 16 pasażerów. lekko 
kontuzjowanych, po czym udali się 
oni do domów. 

Wiadomość o straszliwej katastro- 
fie prędko dotarła do wszystkich miej 
scoweści na Śląsku. Rodziny oseb 
jadących w pociągu, który uiegł kata 
strofie przybyły do Mysłowice. Na 
dworcu i w szpitalu rozgrywały się 
przejmujące sceny. Zalęknione kobis- 
ty, wypytywały się o swych bliskicu. 
Wokół  rozlegały się szlochv i` jęki 
Wszystkim zainteresowanym udzielo- 
no szybko potrzebnych wiadomości i 
rodzinom pozwolono zobaczyć się ~ 
rannymi, aby uspokoić ich o los naj 
bliższych. ; 


Tragiczne ofiary katastrofy 


W katastrofie śmierć ponieśli: Jan 
Jagoda, lat 36, zam. w Sanachowi- 
caci, Władysław Noweryto — rzeźnik 
z Nowego Bierunia, Teodor Wymy- 
ślok — listonosz z Nowego Bierunia, 
Karol Dąbek, kolejarz z Bczezinki, 
Ryszard Chrome, kolejarz z Bezezicki 
i Jan Radwoń z Brzezinki. | 

Ciężko ranni i lżej ranni zostali: 
Antom Klimas, 51 lat, hutnik z Nowe 
go Bierunia, Teodor Piecha, lat 29, 


huinik z Katowic, Franciszek Stylok, 
58 lata, kolejarz z Hebzia, Żórawsk:, 
26 lat, kolejarz z Katowic, Roman Pie 
chota, 28 lat, kolejarz z Taravwskich 
Gór, Mendel Blonder, rzeźnik z Qświę 
cima, Antoni Mróz, pomocnik siodlu: 
rzą z Bierunia Nowego, Franciszek 
Brom, 32 lata, robotnik, kopalni „My 
slowice“, Jan Radwański, lat 38, kole 
jarz z Katowie, Ludwik Klaja, lat 30. 
kolejarz z Katowic, Franciszek Rad-- 
wański, kolejarz z Mysłowic, Józef 
Wiśniewski, 38 lat, urzędnik skarbowy 
z Bytomia, Leopold Penczek, lat 42, ko 
lejarz z Katowic, Walusz, kolejarz z 
Jświęcima, Piotr Siupka, lat 26, rotot 
nik kop. Ferdynand,- Wilheim Tre- 
men, kolejarz z Mysłowice, lai 24, T'o- 
masz Januszewicz, kierownik pociągu, 
zamieszkały w Mysłowicach, Alojzy 
Seweryn, lat 26, elektrotechnik, Józef 
Cieplvk, lat 27,ehutnik z huty Boildon 
Augustyn Deda, lat 43 kolejarz z Ka- 
towic, Stefan Chowaniec, lat 38, kole- 
jarz z Hajduk, Teodor Siwczyk, lat 
28, robotnik  kopalniany z Hajduk, 
Jan Magiera, lat 33, ślusarz z Piotro- 
wic, Stefan Drozd, lat 43, kolejarz z 
Katowic, Jan Jochymczyk, lat 28, ko 
lejarz z Katowic, Alfred Weinhwpf, 1. 
54 z Katowic, Helena Wybraniec, lat 
27, Hildegarda Siwczyk, lat 25, Ran- 
ni ci umieszczeni zostali w szpitalu 
miejskim, gdzie nad całą akcją vsobi- 
ście czuwał burmistrz m. Mysłowia M 
Karczewski. 

Do szpitala Spółki Brackiej prze 
wiezieni zostali lżej ranni, a mian.: 
Piotr Ganobiś, kolejarz, Paweł Kałuża 
robotnik kopalniany, Roman Wybra- 
niec hutnik, Augustyn Jaronicka, kole 
jarz z Kopciowa, Leopold Rogosz, kole 
jarz z Chełmna, Józef Szkółka, rokot- 
nik z Mysłowic, Paweł Konik, robot- 
nik z Mysłowic, Teodor Diegler, kole 
jarz z Bierunia, Konrad Kozioł z Brze 
zinki, Jak Walusz « Nowego Bieruma 
Stefan Wiosko, Jak Folda. 

W szpitalu opatrzeni zostali lekko 
kontuzjowani: Paweł Palka, P. Kole 
cki, Józef Kontusz, Rataj, Zedoń, Faj 
dok, Przybyła, Kawka, Szezak, Wa- 
szek, Zając, Dziwok,  Moczkóń i Ko- 
ziołek. 

Sekcja zwłok zabitych odbedzie się 
w dniu dzisiejszym. Pogrzebem ofiar 
katastroly zajmuje się dr. Włodek z 
dyrekcji kolejowej w Katowicach. 


Ga było przyczyną katastrofy? 


Na miejsce katastrofy w uiedłu- 
gim czasie przybył wojewoda śiąski 
dr. Grażyński w otoczeniu przedstawi 
cieli władz bezpieczeństwa oraz dyrek 
cji kolejowej w Katowicach. Ponadto 
celem szczegółowego ustalenia przy- 
czyny katastrofy przybyła z Warsza- 
wy specjalna delegacja z Minister 
stwa Komunikacji. 


W ciągu wstępnych duchodzeń 
stwierdzono następujące przyczyny 


katastrofy. 

Pociąg jadący z _ Oświęcima staje 
zwykie na dworeu w Mysłowicach na 
torze nr. 7. Wczoraj jednak na torze 
tym stały wagony pociągu towarowe- 
go, naładowane, cegłą i drzewem. Dy 
żurny ruchu Urbanek Karoi był o 
tym zawiadomiony. Przed przyjściem 
Ipciągu zatelefonował więc de Brze- 
zinki, gdzie znajdował się pociąg, za- 
wiadamiając drużynę konduktorską o 
zmianie miejsca postoju w Myvsłowi- 
cach. 

Niestety Urbanek nie  nastawił 
zwronicy na tor, na którym miał sta- 
nać pociąg. Wskutek tego pociag oso- 
bowy wpadł na stojące na torze nr. 7 
wagony towarowe. 

rbanek widząc straszliwą kata- 


| 


strofę usiłował popełnić samobójstwo. 
Jest on bowiem sumiennym pracowni 
kiem i wie może sobie dotychczas wy- 
tłumaczyć w jaki sposób zapon:niał na 
stawić zwrotnicę. Został on przez wła 
dze zatrzymany. 

Dr. Grażyński po obejrzeniu miej- 
sca katastrofy udał się do szpitala my 
słowickiego, gdzie szczegółowo intere 
sował się losem ofiar katastrofy, 

W godzinach po południowych 
przybył do Mysłowic naczelnik wy- 
działu zdrowia województwa śŚląskie- 
go, który wydał w szpitalach odpo- 
wiednie zarządzenia. 

Stan ciężko rannych jest poważny 
jednak według opinii lekarzy nie za- 
graża życiu. 


(o mówią ofiary katastrofy? 


Dzięki ujtrzejmości naczelnego leka 
rza szpitala miejskiego dr. Szpindlera 
i burmistrza Karczewskiego współpra 
cownik naszej redakcji miał możność 
zamienienia kilku słów z rannymi w 
katastrofie a znajdującymi się w szpi 
talu. 

Większość rannych po pierwszym 
wstrząsie powróciła już do przytomno 


ási. Trudno im zebrać jednak fakty 
vezpośrednio zaszłe przed katastrofą. 
Jeden z rannych opowiadał, że rozma 
wiał z kolegami, gdy rozległ się trzask 
ı łoskot druzgotanych wagonów. 

Gdy się ocknął, obok siebie zoha- 
czył kolegę nie dającego znaku życia, 
a obok drugiego znajomego jęczącezo 
strasznie. Sam zaś doznał złamania 
nogi. Wkrótce nadeszła pomoc * wyda 
była go z pod szczątków wagonu. 


Dodać tu należy, że na ratunek rzu 
cili się pasażerowie, którzy wyszli ca 
lo z katastrofy. 

Byli to kolejarze i robotriey, któ- 
rzy wspólnie jechali do pracy. Oni to 
ochłonęli prędko z doznanego wstrzą- 
su i poczęli ratować swych nieszczęćli 
wych kolegów. 


Złe przeczucie się sprawdziło 


Na peronie dworcowym wśród tlu 
mu ludzi spotkaliśmy żonę zabitego w 
katastrofie Jana Jagody. 

Kobiecina zapłakana opowiedziala 
nam, że w nocy miała jakieś złe prze- 
czucie. 

Oto w pewnej chwili zostaia prze- 
budzona głośnym stukiem. Okazało się 
że w chlewiku upadła na podłogę bla- 
szana miska, stojąca na półce. Jagodo 
wa powiedziała wówczas do męża, ż0 
jest to jakiś zły znak. Mąż oburczał ją 
mówiąc: „Ty zawsze masz jakieś 
znaki“. 

— I oto — sprawdził się zły znak 
— mówi nieszczęśliwa kobiecina i łzy 
płyną jej po policzkach. 


Znajome jej, które przybyły rów- 
nież do Mysłowic w obawie o los 
swych najbliższych pocieszały ją, ze 
Jagoda nie męczył się, bo  ponirsł 
śmierć na miejscu. Zgnieciony on zv- 
stał bowiem drzwiami wagoru. 

“w o] w 

Na zakończenie podkreślić należy, 
uprzejmość z jaką udzielano potrzeb. 
nych informaeyj dziennikarzom. 

Szezególnie burmistrz Mysłowic p. 
Karczewski z wielkim zrozumieniem 
odniósł się do obowiązków zawod»- 
wych przedstawicieli prasy. Piszemy 
o tym dlatego, że u nas w Zagłębiu 
jest najczęściej zupełnie inaczej. 

A 


Lokal przemystowy 


w śródmieściu 


200-—250 m. kw. powierzchni potrze- 
tny zaraz. 


— 


Oferty składać do adm. „Expresu 
uagłębia* pod „Przedsiebiorstwo“. 


INRANSMISJA MUZYKI ROZŻKYWAKO- 
"WEJ Z WIEDNIA. 


„Życie to taniec“ — pod iakim hasłem 
crganizuje radio wiedeńskie koncert mu 
ayki rozrywkcwej dziś o godz 21.00. Kon 
cart «en obejmie potpornrri Hruby'ego, 
znaaego kompozytora wdzięcznych i lek 
kich utworew. Polskie Radio chcąc dać 
swym słuchaczom jakrajwigcej urozmai 
cenia 1 przyjemnych wrażeń — itransmifu 
je audycję wiedeńską, która będzie mi 
iyn prawdziwie karnawałowym zakoń- 
czeniem tygodnia. W koncercie wezmą 
udział: Orkiestra Rczgłośni Wiedeuskiej 
puu dyrekcja Józefa Holzera, Orkiestra 
Jazzowa pod dyr. Dawida MatLo, Chór 
Wiedefńskich Nauczycieli, Margogta Du- 
ker, Karol Ziegler i Emil Petroff. 
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Jak długi i szeroki %raj 

Wszędzie, gdzie dzwoni język nasz 
Jeden brzmi dzisiaj apel: Daj: 

Ze serca daj, co bratie masz, 


Wszystko, eo zbywa w domu twym 
I krzyczy głośno Nowe spraw! 
Co już przetrwało tyle zim 

I polki ci zalega szaf. 


rtranie, co już ani rusz, 

Bo drwiną jest dzisiejszych mód, 

Kapelusz przenoszony już, 

Siara koszuła, stary but. 

Co niszczy proch i gryzie mél, 
""eezki wypruwając przędz, 
srzepieniem bedzie ludzkich dól 

Usłodzi gerycz ludzki nedz. 


Więe gdy pod dom zajedze wóz, 
Wynieście wszystko, co kto ma— 
A ciepło sere zwycięży mróz 
Aż do pierwszego wiosny dnia. 
HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 
—0(OD 


Podwyższenie uposażeń 


PRACOWNIKÓW UBEZPIECZALNI. 

Według otrzymanych ostatnie wiado 
meci „obniżka komisaryczua dla praeów 
aików nbiezpi eczeń społecznych, których 
jest w Polsce kilkanaście tysięcy, zostaje 
zniesiona z dniem 1 lutego rb. 

Dla grup, które obniżce komisarycznej 
mis podlegały, ti. od grupy 10 wdoł rrze 
widziana jest podwyżka. zasadniczego 1- 
rosażenia, wedlug następujących zasad: 

Od 16 grupy do 12 wlącznie podwyżka 
wyniesie 16 zł miesieczne. dla dalszych 
grup — 0 zł. 

Wten sposób zosiała naprawiona ktzy 
wda. wyrządzona pracownikom  społecz- 
nim, upośledzonym materialnie w porów 
rani u z innymi pracownikami urmystowy 


my; 
«|. 
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Strajk w „Protonie* 
NADAL TRWA. 

Srajk robotników w fabryce „Protou“ 
w Podzinie, jaki wybuchł przed 28 dnia 
mi, w dalszym ciągu trwa. 

Strajkujący robotnicy zajęli nieustę- 
rliwe stanowisko, domagając się przyję- 
œa do pracy zwolnionezo kolegi: 
0090— 


Od maiego palca 
ZAKAŻENIE I ŚMIERĆ. 

W wigiiię Bożego Narodzenia pobili 
się w Sosnowcu przy ul. Szpialnej 12 E. 
Krzemiński i F., Furgalski. Podczas bój- 
ki Krzemiński odgryzł swemu przeeiw- 
nikowi mały pałee. 

Po blisko nuesigcu skutki tego odgry 
zienia okazały się fatalue, be Furgaiski 
w ub. srodę zmarł od zakażenia w szpi- 
talu na Pekinie. 


RK" 


OSZCZĘDNOŚĆ NA WŁAŚCIWYM 
MIEJSCU. 

Dużym błędem byichy oszezędzać kosz 
icm zdrowia. Organizm potrzebuje swoje 
go badulea w postaci polraw zasobnych 
w pewne składniki odzywcze, bez którzch 
nie może dobrze funkcjonować i wypo- 
wiedziałby posłuszeństwo. - Peżywieniem 
wprest idealnym na śniadanie, czy też na 
kolację są płatki owsiane KN IR. Są 
cne zasobne w sole fosforowe i wapno- 
we: czynniki wzmacniające mięśnia i ko 
sci, a więc potrzebne fizycznie pracują- 
cemu, poza tym zawierają płaiki owsia- 
ne KNORR białko 1 lecytynę: odżywkę 
dia nerwów, potrzebne z kolei piscowni 
kom umysłowym, natomiast znajdujące 
się w płatkach owsianych KNORR wila- 
miny A i B, żeiaze, weglowodany  po- 
trzebne są każdemu, tak  niemowleciu, 
dzieciom szkolnym, dorosłym czy też 
sarcowi. Sławny na cały świat Ks. 
Kneipp powiedział kiedyś: „Miałem szczę 
ście pochodzić z rodziny, n której prze- 
twory owsiane były należycie cenione— 
Porawom z owsa zawdzięczam io, że mo 
ulem w zdrowiu doczekać się późnej 
słarości*. Od dzisiaj zatem: na Śniadanie 
lub kolację talerz płatków owsianych 
KNORR — to dodaje sil. 


W obronie województwa kieleleckiego 
Co na to Zagłsbie? 


Od pewnego czasu stale sygnali- 
zują nam z Kiele o energicznej akcji 
wszystkich czynników społecznych te- 
go miasta w obronie odrębności tery- 
torialnej województwa kieleckiego. 

Wystąpiły więc przede wszystkim 
władze samorządowe: magistrat i va- 
da miejska. Donoszą nam teraz, że 
w sprawie zamierzonej likwidacji wo- 
jewództwa zorganizowały zebrania 
organizacje rzemieślnicze, kupieckie i 
właścicieli nieruchomości. Wybrano 
specjalny komitet międzyorganizacy j- 
ny, który zajmie się tą nader ważną 
sprawą. 

W tym, czy województwo kieleckie 


Mimo jednak, że o likwidacji woje- 
wództwa mówi się coraz głośniej, do 
tąd ani władze samorządu terytorial- 
nego, ani samorządu gospodarczego 
nie dość jasno ustosunkowało się do 
tego coraz bardziej aktualnego zagad- 
nienia. 

Zwracamy więc uwagę na to, co 
się dzieje w Kielcach, któremu grozi 
»ozbawienie urzędu wojewódzkiego, co 
oczywiście byłoby dużą stratą dla tego 
miasta. 

Interes Zaglębia w utrzymaniu 
województwa kieleckiego ma zupełnie 
inny charakter, nie mniej zasługuje 
na to, aby przejść nad nim do porząd- 


będzie istniało, czy nie, bardzo jest | ku dziennego. 


zainteresowane Zagłębie Dąbrowski». 


Usprawnienie połączenia Kaleiowego 


Zagłębia z Krakowem na Szopienice 


Sfery zainteresowane w Zagłębiu 
od dłuższego już czasu czyniiy stara- 
nia o usprawnienie połączenia xolej) 
wego z Krakowem. 

Do niedawna połączenie to bylo fa 
talno, gdyż pociągi na szlaku Zagłę: 
bie — Katowice nie były weule shar- 
monizowane z pociągami na szlaku Ka 
towiee — Kraków. 

Obecnie wskutek starań Towarzy 
stwa Przem. w Z. D. i Zw. Przem. 


Pijci 


| 


Krakowie uzyskano w nowym rozkła 
dzie jazdy szereg połączeń szybkich, a 
inne zapowiedziane są w rozkładzie 
wiosennym. 

Ponadto uwzgłędniono wrioski o 
uwidocznienie w rozkładzie jazdy połą 
czeń z Sosnowcem pociągów na szlaku 
Katowice — Kraków. Istnieje też mož 
liwość sprzedaży biletów: na pociągi 
motorowe w Zagłębiu. 


ma 


doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci 


__ piwo sieleckie: 


- Jasne pilzneńskie 
ciemne monachiiskie 
„ Słodowo-słodkie 


z Browaru Gwareciwa „Hrabia Renard“ 
w Sosnowcu (Telef. Nr. 6 21-01). 


Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej, 


e aa zara = 
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Wiadomości bieżące 


Dziś: Marcelego 
Jutro: Antoniego 
je Wschód słońca: 7.38 
PYCZCN | Zachód słońca 15.54 


TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU 

Jutro, dnia i7 bm. o godz. 16.30 nie- 
wykie meiodzjna komedia muzyczna R. 
ł'ena zkyego pt. „Rozkoszna dziewc?y- 
na”. Wieczorem o godz. 2039 na ogólne 
żądanie publiczności zostaje wznowiona 
przebojowa sztika W. Fodora pt. „ki4- 
tura“. Bilety do nabycia w firmie W: 
Uzechowski. 


Sobota 


— OFIARA, Chrześcijańska Kasa Bez 
biccentowa wyrużo  Wl?anu Romualdo- 
wi z'ymarsAieimu podziękowanie za olia. 
rowani? sumy zł 40. 


— CHOINKA CHARCERSKA Komen 
da hufców harcerek i harcerzy w Sosnow 
c: urządzają w sobote, dnia 16 km. 6 80- 
dzinie 18 w szkole powszechnej nr. 19 
przy ul. Nowej 49 (przystanek tramwaJo- 
wy ul. Aleja) choinkę harer*ssą, na Kto- 
rą uprzejmie zapraszają władze harcer- 
skie, zarząd koła skautów z cza-ów walk 
o niepodległosć, przewcdniczących kół 
trzyjaciół harcerstwa, opiekunki i opieku 
nów drużyn, instruktorki i instruktorów 
oraz brać harcerską. 


PEOWiACY: W daoiu 
I7}. o godz 11 rano w gimnazjum Sia- 
‘ziea (ul. Zerou:kiego) starauiera zarzą. 
du koła powisiowego Związku  Peowia. 
tów w Sosnowcu zostanie wygłoszony 
przez prai dr. A Piwowara-ouczyt z ilu 
 *Wanymi zrzcziotzami pi. „Wst "in 7 
ria z wypiawy arhtycznej nad morzem 
Białym, na który zapraszamy wszyśt- 
kich czionków wraz z wedzinami. 

— KOLENDA 'W SÓSNOWCU. Dziś 
w sobotę, dnia 168 bm. od godz. 11 rano 
dwnch księży resztą ulicy Wiejskiej i 
przylegających. Przy tej okazja księża 
sobywający kolendę będą przyjmowali 
zu pokwiowanem dobrowolne ofiary na 
da'sze odnowienie kościcła. 


— DALiNOSL 
$ 


— STOWARZYSZENIE ABSOLWEN 4 


IOW MIESSK. INSTYTUTU KSZTAŁ- 
CENIA ZAWODOWEGO w Chorzowie, 
oddział w Sosnowcu, zawiadamia swoich 
członków, że wyjazd do Chorzowa na za 
tawe karnawałową pod laskawym prolek 
toratom JWP. marszałka sejmu śląskie- 
ge, p. prezydenta miasta Chorzowa oraz 
dzrcyktora MIKH. p. Tadeusza Kanbowia 
ka, na tąpi w sobotę o godz. 8.02 wieczo- 
rem. Zbiórka w hallu dworcowym. 


— DANCING. Koło Młodzicży Frarow 
niczej przy oddziale PZZPP. i H. w So- 
Stowcu zaprasza swych członków i sym- 
vatyków dziś na godzinę 20-tą na dan- 
cing towarzyski z atrakcjami. 


SC 


Krwawa masakra 
NA DĘBOWEJ GÓRZE. 
| Wczoraj na Dębowej Górze wynikła 
niebezpieczna awantura pomiędzy dwo- 
ra mieszakńcami Czeladzi J. Bajerskim 
a M. Łopuszczakiem, która zakończyła 
się krwawo. Powodem krwawej bitwy 
tyly nieporozumienia na tle pienięruym 
Uczestnicy bójki uzywali cstrych narzę: 
dzi jak: noży i siekier, przy czym odnie 


ŝli oni cały szereg ran. 
Bajerskicgo i Łopuszczaka pv'ewiczio 
Bodziaie 


n» do szpitala powiatowego w 
| aoc 
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Kamisja kontrolująca 
AKCJĘ POMOCY ZIMOWEJ. 
Ogólnopolski Obywatelski Komitet Za 

movej Pomocy Bezrototnym powołał do 

życia komisję rewizyjną, zadaniem któ- 

rej jest kontrola akcji pomocy zimowej. 
W skład komisji webodzą: Pani Mar- 

szałkowa Aleksandra Pilsudska, prezes 

NIK.. gen Krzemieński, sen. Ludwik © 

wurt „prof. Krzyżanowski, prez. Al. Bniń 

ski, pret. dr. Zb. Madeyski, posłowie dr. 

Wasyl Mudryj i Erwin Wagner orax 

prez. M. Mavzel. 
Organizacja kontroli akcji pomocy zi- 

tucwej opracowana została w porozumiig 
niu'z NIK. > 
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Biżuteria z Krynicy 
U ŻONY WŁAMYWALZA. 

Policja sosnowiecka zatrzymaia nieja- 
ką Annę Kgział, żonę zawodowego wia- 
mswacza, kasiarza Władysława Kyzioła. 
Kyziełowa zamieszkała przy ul. Legis- 
nów 1, była posiadaczką pięknej biżute- 
rii, niestety. skradziouej i te gdzie... w 


(aCrynicy. Skradł ją oczywiście .Kyziol i 


jako kochający małżenek podarował bi- 
Żuwsię żonie. ; 

Nie uszezesliwil jej jednak tym- po- 
varunkiem, bo Kyzicłowa i jcj biżuteria 
jest w rekach policji. 

I111— 


— RIOR. IM. STEFANA ŻEROMSKIU 
ho w Sosnowcu podaje do wiadomuści 
sareh członków, iż w dnia 1a bm. odbe- 
dzie się zabawa taneczna urządzona przez 
tmtesszy oddział w sali KPW. ogniska 
bu»nowieć przy ul. Kihńskiego 3, na klo 
rą zaprasza się wszystkich członków 1 
sympatyków. 


— DANCING - CZARNA KAWA. Dziś 
y Savoyu o godz. 30. A zatem, kto chce 
przyjemnie spędzić wieczór, niech spie- 
szy do Savoyu. Przypominamy, że wstęp 
wraz z konsumcją od osoby wynosi zł. 
9,70 Stroje dowolne. Komitet wykonaw- 
czy fundacji samolotu „OPLG. Sosno- 
wiec“ w Sosnowcu. 


— KRADZIEŻ ŻYTA. Nocy onegdaj- 
szej nieznani sprawcy włamali się do 
sto"uty p. Nobisa w Czeladzi, skąd skradli 
5 metrów żyta niewianego. 


— ZABAWA NA SATURNIE. Dziś 
w sali klubu urzędników na Saturnie od 
będzie się zabawa taneczna związku pow 
gtańców śląskich i orgarizacji młodziezy 
powstańczej w Czeladzi. Początek zaha- 
wy o godz. 9 wieczorem. 


— GWIAZDKA DLA BIEDNYCH 
DZIECI. Dma 2 ub. m. staraniem kie- 
t wnika szkoy nr. 3 w Sosnowcu p. Ka- 
mińskiego, przy współudziale PCK. przy 
gimnazjum St. Staszica odbyła się choin 
ka dla kiednych dzieci tejże szkoły. Ob- 
darowano 136 dzieci. Każde onzymało 
dwie strucle świąteczne, wedliny, łakocie 
u wieksza część orzymala odzież, zebraną 
przez PUK. na terenie gimnazjum Sti 
Staszica 
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POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA—TO TWÓJ 
— — OBOWIĄZEK. 


Nr 16 


Charakterystyczny obrazek z frontu hiszpańskiego (pod Villareal), gdzie — jak widzimy — obrońcy 
rozwalone) niemal do szczetu chałupy zostali wzięci żywcem i z rękami wzniesionymi do góry odprowadzani są 


do niewoli, 


Z OLKUSZA. 


Zniszczone weksle 
4 NA OCZACH POLICJI. 

Mieszkanki Zarzecza, gm. Jangrot 
Maria Sypień i wnuczka jej Emilia Sy- 
pień zameldowały na posterunku: o skra 
dzeniu na szkodę tej ostatniej przez ma! 
żonków Antoniego i Katarzynę Janikow 
z Gołaczew wcksii na sumę zł. 1500 z wy 
stawienia tych ostatnich tytułem splaty 
majątkowej. Janik jest bowiem  ojczy- 
niem Emilii Sypień. 

Na widek policji, która udała się do 
Jantkow w celu odebrania weksli, Jani- 
kowie poczęli uciekać. Na wezwanie pe- 
licji Janikowie przystaneli. lecz weksle 
podarli na kawałki, czemu policja nie 
zdołała zapobiec. 

O wypadku zawiadomione zostały wła 
dze prokuratorskie w Sosnowcu. 


Walne zebranie 
W ODDZIAŁACH ZW. STRZELEC- 
RIEGO. 


Ód dzisiaj rozpoczęły się we wszyst- 


kich oddziaiach Zw. Strzeleckiego na te 
«nie pow. olkuskiego walne zebrania, 
iełączone ze sprawozdaniami i wybora- 
ia. Na zebrania do poszczególnych pla 
cówek, których „est na terenie powiatu 
43 wyjadą władze powiatowe Zw. Strze- 
leckiegso pp. Bereńowski, Śwolkień, Mi- 
«halski, Moczurad i inni. Na zebraniach 
pornszone zostana nad'o sprawy wycko- 
wania obywatelskiegu strzelców, nspraw 
nienia działalności itd. 


antoni marczyński 


tajemnicza maska ' 


powieść filmowa mamma aana 


4. 


trybun publicznosci, a tuż obok grupy 
wojskowych otaczających pułkowni- 
ka, który kierował „obroną“ lotnisk: 
mokotowskiego wytrysnęły trzy stru- 
gi olśniewającego światła. Skierowano 
je ku dymnej przesłonie wiszącej po 
nad lotniskiem... 
— Szukają w niej dziur — określił 
to major Bielak z humorem. 
Fachowcy chwiali głowami na znak 
podziwu. Upłynęło już przeszło pół 
godziny od chwili, gdy samoloty za: 
opatrzone w fumatory wynalazku 
rrofesora Jana Skalskiego wykonały 
swoją robotę; lekki wietrzyk północny 
dmuchał nieustannie. samoloty „nie- 


przyjacielskie“ szybując nad lotnis- 
kiem musiały też wytworzyć sporo 


prądów powietrznych, nie mówiąc jnż 
o dobrej setee pocisków artylerii prze- 
eiwzenitowych; a pomimo to wszystko 
sztuczne obłoki „chmury Skalskieko', 
jek je na poczekaniu ochrzezono, kłę 
biły się nadal w tym samym miejs*nu 
i szczelnym baldachimem  okrywały 
lotnisko... 
— Michasiu? 


Tak było rzeczywiście.  Zdala od | 


Z SĄDU 


Ukrywanie dezertera 


W. czasie prowadzonych przez policję 
poszukiwań, zmierzających do ujęcia 0- 
eb, uchylających się od słuzby wojsko- 
wej i dezerterów wojskowych, ujęto w 
mieszkaniu Emilii Drabek w Zagórzu 


dezuwiera Michała Zaksa. 

Drabikówna za ukrywanie  dezeriara 
skazana została wezoraj przez Sąd Okr3- 
gowy w Sosnowcu na sześć miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem kary na lat trzy. 


Sziachtu ji 


Na tle zadawnionych zatargów wyni- 
hla przy ui Koźlej 27 w Sosnowcu krwa 
wa bójka między sąsiadami  66.letnim 
Janem Srudakiem a Władysławem Kali. 
siakiem, zakończona ciężkim  pohiciem 
tego osiatniogo. Podczas bójki, w której 
ngraniczono się na razie do wyniany U- 
dcrzeń pięsciami, Siudak podał siekierę 
cheenemu przy zajściu zięciowi Janowi 
Mrawczykowi (Sosnowiec, Podgórska 10) 


lego rodzaju zebrania ı wizytacje 
władz strzeleckich potiwsaią w ciągu bie- 
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(c) PO GIEŻYNIE — PIRYI I BLEN 
LA. Eksploatacja giżyny z okolis Stare- 
go Olkusza, chwilowo została wstrzyma- 
ïa. Natomiast rozpoczęra się wysyłka 
wagonami na Śląsk błeudy i pirylu Z 
wielkich zapasów, leżących na  hałdach 
opalni „LClsses* w Tłukience (Franko- 
polskie Tow). Z wysyłką blendy i pirytu 
miejscowa ludność wiąże nadzieję mazli 
wości rychieco uruchomienia  zatopio- 
nych kepalń rudy. 


— Co, Rituś? 

— Czy.. tego... w czasie pokazu... 
gdy było tak ciemno... czy wówezas 
był jeszcze ktoś tutaj... w naszym to- 
warzystwie? 

— 0, tam... tam, patrzcie — za- 
wołał porucznik Gulicz, podnoszące rę- 
kę do góry. Na szarym, prawie ciem- 
nym tle „chmury Skalskiego“ zajaś- 
niał biały grzybek. Języki Światła 
wszystkich trzech refloktorów przyl- 
gnęły doń natychmiast, polizały go 
ciekawie i wykryły czarny punkcik 
nieco poniżej. — Spadochron! Ależ 
oni zupełnie oślepią nieboraka. 

Obsłudze reflektorów musiało snać 
to samo przyjść do głowy, bo smugi 


światła zaraz porzuciły swoją w„żdo- 
byez“ i znowu błądziy po chmurze. 


Dzięki temu stracono z oczu spado- 
chroniarza, a ujrzano go ponownie do- 
piero wówczas, gdy jego bimbające 
nogi pojawiły się w pobliżu jednej z 
łukowych lamp. Okrzyk przerażenia 
wydarł się z ust wszystkim. 

— Spada na przewodył.. _ Wyłą- 
czyć prąd!.. Za późno! 

Rita Holm wpiła wszystkie palce 
w ramię majora, zacisnęła kurczowo 


ZAC) 
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i krzykuąłl do piego: „Szlachtuj!“ 

Krawczyk był pijany, porwał za sie- 
kierę i jął rąbać na oślep, raniąc Kai- 
sjaka w obie ręce. 

Finał zajścia rozegrał się przed Są- 
dem Okręgowym w Sosnowcu na wczo- 
rajszej rozprawie. Krawczyk skazany zo 
sta? na rok więzienia, tesć jego zaś na 
siedem miesięcy za podżeganie. Kary za 
wicsżomo na iat 3. 


Kto wygrał na loterii? 


"W trzecim i czwartym czwartkowym 
t agniemu Państw. Loterii Klasowej pa 

dły główne wygrane: 

iaia dzienna wygrana 25000 zł. padła 
na nr. 140782. 

16v60 zł. 55015 180097 173612. 

5600 zs. 16015 51127 126550 145969. 


20 zł. 26760 49863 58846 59761 70978 
97001 100216 101308 114548 119741 133243 
Jasan 17735) 1JU2ÓŻ. 

1066 za. 163% 11895 162881 20683 44033 
62802 biu 14548 78762 50001 93670 120035 


powieki, by nie ujrzeć tego, co już 
widziała oczyma swojej wyobraźni: 


zwęglonego trupa! Bowiem nie wątpi- 
ła w to, że prąd zalije tego ryzykanta 
na miejscu. 

Tymczasem los sprawił wszystkim 
radosną niespodziankę. W najbardziej 
krytycznym momencie zesłał silniej- 
szy podmuch wiatru i parasol sp3- 
dochronu ominął mordercze rruty. 

— Ależ on zleci wprost na nas! — 
Z tym okrzykiem Rita uskoczyła 
wstecz, a w trzy sekundy później 
spadochroniarz wylądował szczęśliwie. 
Tuż przed nią! Miał na sobie. kombi- 
nezon i kominiarkę lotnika, a na twa- 
rzy maskę gazową z szczególnie sze- 
rokim ryjkiem. Nie wyglądał więe 
wcale ponętnie, lecz Rita spoglądała 
nań z podziwem; już*sam skok z sa- 
molotu, czy z balonu w taką przepaść 
był w jej oczach nadludzkim _ boha- 
terstwem, a tu w dodatku ten człowiek 
niemal otarł się. o przewody z zabój- 
czym prądem. To „bierze“ kobiety, 
niema dwóch zdań na ten temat! 


Szybkim ruchem „przybysz z obło 
ków* zerwał sobie maskę wraz z ko- 
miniarką. Rita ujrzała najpierw buj- 
ną czarną czuprynę, mocno zmierzwio 
ną, a po tym na bronz opaloną twarz, 
pociągłą i nawskroś sympatyczną. po- 
mimo błyskawie gniewu, jakie mio: 
tały załzawione oczy młodzieńca. 

— Durnie! — wybu hnął. — Ośle 
pili mnie zupełnie swoimi przedpoto- 
powymi reflektorami. Kury takim 
macać! Jołopy dziedziczne! 


RADIO 


PROGRAM OGOLŁNOPOLSKI. > 
Schuta, 16 stycznia. 
vat. niedy tunue wstają zorze. 83% 
urmnastyka. 655 Muzyka z płyt gramo- 
ciowych. 7.45. Dziennik poranny. 56.3. 
audycja dla szkół 8.10. Frzerwa. 1130 Au 
dya cia szkół. 1157. sygnał czasu i nej- 
aat z wieży mamackiej. 1203. Programy 
jekarne. 12.40 Dziennik południowy, 13.06 
Przerwa. 15.560 Wiadomosci gospodarcze. 
1515 Programy lokalne. 1615 Muzyka 
gór. 17.00 Koncert solistów. 17.50 Przegiąd 
wydawnic.w. 18.00. Poyadanka akiua:na.p 
11810 Wradorności sportuwe. 15.26 Progra 


my lckalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 
1800 Audycja dla polakow  zagranicąe 


1370 Koncert ork, 20.35 Nowości Jiterac 
gic. 20.46 Dziennik wieczorny. 2050 Poza 
danka aktualna. 2106 Życie to  taviee. 
29.10 Kakuika Wiieńska. 2240 Progrumy 


wokalne 
KATOWICE. 
Sobota 16 stycznia. 

6406 Sygnał czasu i pieśń poranna, 6.0 
Płyty. 725 Wiedomeśri bieżące. 7.30 Pły 
ty. 12.03 Utwory skrzypcowe. 15.15 pPłytył 
1515. Koncera reklamowy. 15.35 Życie ka? 
'uro.ne Ś/ąska. 15.40 Płyty. 18.30 Audycia 


dla dzieci 18.40 Frorgam na jutro. 22.48 
Muzyka lekka. 
PROGRAM OGÓLNOP8LSKI. 
Niedziera 17 sg sz tm 
8.00 Svznał czasu 5.08 Gaw ika rolni- 


cza. 8.13 Programy lokalne. 8.50 Dziennik 
poranny. 9.60 NaLożeńs*two. 10.30 Progra- 
miy lokalne. 11.57 Sygnał czasu. 136% Pora 
nek muzyczny 15060 Programy '>k"'n". 
1460 Renoriaź z życia. 1415 Programy la 
talne. 14.45 Muzyka ludowa. 1530 Auts- 
cja dla 10.00 Zielone kolędy. 1706 
Po lwieczorek przy mikrofonie. 17.55 Po 
uaianka aktualna. 19.00 Miasto a wieś w 
ny 251. 19415 Programy lokanie. 20.%0 Wig 
dcmvśc snartowe. 2040 Przeglad pe'itvcz 
ny. 2050 Dziennik wieczorny. 2100 Na we 
szej lwowskiej fali. 2260 Muzyka tanecz 
"300 Programy lokalne. 


5 BGLACH 
GLOWY 


84, PROSZKI DLA 


DOROSŁYCH 
ŻE ZNAKIEM FABRYCZNYM e 


OLKA 


GRZE TOON 
10757 


14042 008): 156604 161744 169344 
130302 152792 181879. 

We wczorajszym i i 2-im ciągniemu 
padły wygrane: 

5030 zł. na nry: 6228 14219 48488 115047 
179557. ; 

2.600 zł. 1923 20610 42215 46360 5176 653866 
72777 18226 88521 89149 95187 111408 1I1:54 
115571 128841 156566 10812 194522. 

1000 zł. 1241 ś002 9420 9666 30464 
47643 486591 52101 54334 62308 63839 
S6155 94336 122094 150847 141289 


39817 
85jit 
150402 


15%32 161534 163526 179276 190233. 


— Kogo on mi tak przypomina? 
myślała Rita równocześnie. 

Rozsierdzony młodzian otarł sobie 
izy rękawem, przybrał najbardziej za- 
wadiacką minę i, mrucząc pod nosem 
jakieś mało salonowe wyzwiska, uwoł 
nil się od: spadocnronu. Rita klasnęła 
w dłonie, zawołała: 

— Ależ tak, tak! To wykapany 
Gary Cooper, tylko młodszy... 

— Kto taki? Znowu ten Kuper?! 
— huknął oburzony młodzieniec, któ- 
remu już dawno dojadło ciągłe wypo- 
minanie tego, że jest ogromnie podob- 
ny do jakiegoś aktora filmowego, 
nazwiskiem Gary Cooper. Energieznie 
podniósł głowę. posłał miażdżące spoj- 
rzenie „zwarjowanej kinoman jaczee* 
i.. 1 osłupiał! Równie pięknej i wy, 
twornej damy nie widzia nigdy w 
życiu, a widział w życiu kobiet bar- 
dzo... niewiele.  Osłupiał, skamieniał, 
a jeśli nie skamieniał, to w każdym 
razie doszczętnie zbaraniał; z tego 
zdawał sobie sprawę doskonale, był 
nawet wściekły na siebie, ale pomm? 
to nie zdołał oderwać wzroku od pię- 
knej nieznajomej. Patrzał na nią. jak 
w tęczę oczyma rozszerzonymi z pv- 
dzrwu. I z zachwytu! A Rita, zadowo- 
lona z wrażenia, jakie wywołała na 
tym junaku, spoglądała nań Z przy“ 
jaznym uśmiechem. I z podświadomie 
rosnącą sympatią... 

d. ©. n. 


- Przychodzisz objąć miejsce, o- 
jiarowane ci przez pana Desvignes? 
zapytał go bankier. 

— ‘iak, panie... podobaly 
warunki i mam nadzieję, 
będziecie ze mnie zadowoleni. 

— Chodzi tu o rozciągnięcie nad- 


mi się 
iż panowie 


zoru nad zwierzyną, jakiej wielka 
obfitość znajduje się w parku — rzekł 
Verriere. — Nadzór ten musi być cia- 
giym, bezustannym, pon: eważ zło- 
dzieje leśni wkradają mi się tu, zabı- 
jając bażanty, zające i króliki. 

— No! już my ich dobrze przyj- 
niiemy, to jest Bichet wraz ze mną —- 
odrzekł. — Bichet to moja strzelba -- 
dodał, uderzając ręką po cbsadzie WE 
zji. — Tak Bichet jak i ja spać nie 
lubimy. Co noc będziemy w parkn 
czuwali, damy się we znaki złodzie- 
jom! Nie ma litości dla podobnych lu- 
dzi, korzystających z cudzego dobr: 
Nie pożałuję ja im ołowiu! 


— Otóż czego właśnie potrzeba —- 
rzekł Desvignes. 

— Może panowie raczą wskazać mi 
moje mieszkanie? -- pytał przyszły 
strażnik. 

— Pójdź! — rzekł Verriere, a zwra 
cając się do dawnego nadzorcy, dodal: 
—- Foresier... odtąd już twych usług 
potrzebować nie będę: możesz szukać 

sobię innego obowiązku. 

Obaj wspólnicy zaprowadziłi straż 
nika do pawilonu, którego drzwi ban. 


"RMA desekadki oe pierwiosnki 
W TYROLU. 

Kiedy na Polską przechodzi [ala 
cadzów, w Tyrolu zaobserwowano rząd- 
go spotykane o tej porze zjawisko zakwat 
ńiecia prow osnka. Kwiat tep zwastują 
cy oślatnie tehbienie zimy, zakwiti w oko 
iicach Warnsdorfu i te nawe! w dość po 
ważnej liczbie. Mieszkańcy gór wróżą z 
tego faktu łagodny przebieg zimy i szyb 
kie pojawienie się pierwszych promieni, 
jeszcze Galeko znajdującej się przed na- 
mi WIOSNY. 


Qa— 


<GROCJO 
90 litrów krwi 
DLA BLIŹNICH. 

Aukarze odbyło się uroczyste wre- 
czenie złotego madala 26 letniemu Tur- 
kowi Ismallow: HakkFiemu.0dznaczony po 
niosł wielkie zaslugi na polu medycyv;, 
dosiarczając własną krew da transfuzji 
141 osobom. Ogólna ilość krwi, która prze 
znaczona została na ten cel przez Ismaila 
Hektiop wyniosła 0 litrów Dzięki tej 

"arnej krwi, która, rzeć można, prze.al 
Turk dia rutowania zdrowia swych ro- 
akow znaczna liczba osób żyje z głębo- 
ką wdzięcznością wspomina poświęcenie 
Hakkiego. 


Krwawe jezioro 


Lagod Towal jest ieziorem wynoszą 
cym 1000 metrów długości oraz 35 metrów 
glębokości, a położonym u stóp Dolon.i- 
tów na wysokości 1162 metrów ponad po 
zom morza. Jego przez caly rok uiebies- 
ko -— zielona woda latem przybiera kolor 
jasso — czerwony „budząc podziw nie iyl 
z u turystów, ale ! u miejscowej ludnoś 

, która do tej pory nie była w stane z10 
A ani wytłamaczyć sobie, powodu 
tego cadu natury, obdarzając ja miavem 
„krwawego jeziora”, Ostatnio zagadką ta 
zajał się znany przyrodnik włoski, profe 
sor Vittorio Largailli, przeprowadzając 
szczagółowe badania. Stwierdził, że ten 
czerwony kolor latem jeztoro przybiera od 
nilonów drobnych żyjątek koloru czerwe 
nego, które rozmnażają się w tak olbrzy- 
miej i'ości,że zajmują czasami „salą pie 
strzeń jeziora. 


kier otworzył kluczem,dobytym z kie- 
szeni. 

— Jakże się nazywasz? — zapytał, 

— Michał Bordier... do usług pań- 
skich. ; 

— A zatem tu będziesz mieszkał, 
Michale, podczas mojego pobytu w 
Malnoue; s stołować się będziesz w ofi- 
cynie zamkowej. 

— Dobrze, puuie. 

— Oto klucz od pawilonu, a drugi 
od małej furtki, wychodzącej na pole 
Mam w tej stronie kilka kawałków 
gruntu, którego również pilnować na- 
leży., Forestier wskaże ci ten grunt. 

— Dobrze — powtórzył strażnik. 
— Jutro z rana pojadę jio moje ba- 
gaże na stację Villiers. 

Verriere z Arnoldem odeszli, pozy. 
stawiając strażnika, który na rozpo- 
częcie swej służby zaczął park obeho- 
dzić wokoło. 

W parę godzin głos dzwonu we- 
wal go do zamku. Jadł obiad ze służ- 
bą, której względy pozyskać się sta- 
rał, po czym, wróciwszy do pawilonu, 
zapalił fajkę, nasłuchując bacznie w 
oknie otwartym szelestu na zewnątrz. 


Wiedziony przezornością. 
w izbie zagasił. 

Księżyc, błyszczący na pogodnya 
bezehmurnym niebie, siał przez galę- 
zie starych drzek srebrzyste swoje 
promienie w głąb pawilonu. 

Około dziesiątej strażnik  drgnał 
worek A 5 R i zerwał się z krzesła. 


światły 


| CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


Posłyszał lekki odgłos kroków w 
alei, przytykającej do jego mieszka 
nia. Wychylił się po za okno, badając. 

Postać jakaś, ukazawszy się mig- 
dzy drzewami, przystanęła. 

— Otwórz drzwi... — dobiegł głos 
przyciszony. 

— Otwarte... możesz wejść — od- 
powiedział strażnik. 


Desvignes, gdyż to był on, prze- 
bywszy kilka schodków, wiodących 
do jawilonu, wszedł dó izby, ` 

Przybywasz dla udzicienia m 
ostatecznych poleceń? — zapytał ów 
pseudo Michat Bordier, w którym czy- 
telpin poznali zapewne Trilbego. 

= Jak: 

— Słucham więc. 

— Krótko ci powiem. 
wać pilnie nad panną Verriere i za- 
kounicą.. wiedzieć codziennie, co ro- 
bią, gdzie chodzą. 


Masz czu- 


ność na furtkę, od której klucz dał ci 
łan Verriere. Nikt bez twej wiado 
mości nie powinien ąrzejść tą furtką. 
Gdyby ktośbolwiek bądź wszedł tędy 

do parku masz mnie natychmiast 0 
tym powiadomić. 

— Rozumiem. 

— Oto wszystko na teraz. Później 
dokompletuję połecenia. Sprowadzi- 
łem cię tu dlatego, ażeby cię mieć pod 
ręką. 

—- Rozkazuj... 

—. Dobranoc. 

— Dobranoc, pryncypale. 


wszystko wypełnię. 


Tu się rozeszli, Desvignes wrócił 
do zamku, strażnik zaś udał się na 
spoczynek. 

Nazajutrz około jedenastej zapro- 
szeni na Śniadanie goście zjeżdżać się 
zaczęli, bądź to we własnych powo- 
zach, lub powozami Verriera, który 
takowe bezustannie na stację posyłał. 

Bankier wraz z córką przyjmowali 
przybywających. 


Desvignes stał nieco na uboczu, 


Proszona kolacja 


FP. Katarana Bieias należy do tych 
nielicznych, którzy dbają o poprawność 
i czystość mowy ojczystej. Szezególni e 
jest wrażliwa jozeli chodzi o wyroby ku- 
chenne. I tak naprzykład zeiwała z jed- 
vym ze swych adoratorów, gdyż o galaret 
ce z nóżek jej wyroku wyraził się: „Daj 
no panna kawalek tej trzesionkić. 

Poniższą tragedię spowodowaja 
gniarcika z nóżek, lecz zwykły zełą tek 
gesi. 

Prawie narzeczony p. Kaiurzytiy, P 
Aleksander Wiśniak, wiedzac, że jego 
ukochana lubi żydowską kuchnię, ZADEO- 
sH ją pewnej niedzieli da restauracji. 

Póki stalował wódke, śledzia i ogórki, 
wyrażał się poprawnie, ale gdy przyszła 
kolei na gorące zakaski, p. Wiemisk ski- 
nął na kelnera: 

— Panie kelner! Vla manie kietbase. A 
dla damy geci nipek. 

P. Katarzyna na dźwięk tege słow% 
skrzywiła się z niesmakiem. 

-- Panie Oleś! — zwróciła uwagt. =" 
Nie mówi się gęsi pinek „tylko gasi żołą 
gek. 

P, Aleksander, kióry wyszedł już 
wieku szkolnego i nie lubi „jak go ut%% 
poczuł się tą uwagą dotknięty. 

— Przepraszam mruknał — kto 
kogo na kolacje prosil? 

— Naturalnie pan Oleś muie — zdziwi 
ła się panna Bielas. 

— Kto rachunek za wszystko zapłaci? 

— Pan Oleś. 


nie 


z 


tu 


— Więc za czyje pieniądze powiedzia 
łem „pipekć? Za mojc. czy nie moje? 

— Ale... 

— Żadne ale ja płacę. aibo jak uie za 
place, odsiedzę i mnie wolno mówić „jak 
mnio się podoba. Ucz panna slonia przez 
Lutelkę skakać, a nie mnie. fak samo 
kszłaicony jestem i sam wiem, jak, się ja 
kie danie gastronomiczne nazywa. Pan- 
na tyle piegów nie masz, co ja osobiście 
zęsich pipków w życiu wtrojłem. 

— Panie Oleś — oburzyła się p. Bic- 
las. — Tylko mnie piegów nie wypominać 
Jak się panu nie podobam, to mega iść! 
Ale kształeony człowiek nigdy na gesi 
żoiądek „pipek' ‘nie pewie. bo tak  iylko 
starozakonnue mówią. 

— No to co? Starozakonne dania pan 
na wtraja, do kawałka śledzia pół cebuli 
opchnęła, a w pysku brabiva a Zapiccka! 
Idziem stąd, bo zdenerwowany jestem i 
możesz mieć panna uieprzyjemność. 

I p. Aleksander tak się zdenerwował. 
że odmówił zapłacenia rashunku. W sa 
dize również tłumaczył się zdenerwowa- 
nem, ale ponieważ protokuł głosił, że p. 
Wiśniak nie miał przy sobie pieniędzy, 
więc sąd skazał so na tydzień aresztu. 


SRŁADAJCIE OWIARY NA NA- 
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
"PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. 0. 13-18 


SEES JS OMA POCZTE POTOP AEC TOYOTA TEASE EREN, 
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Podajemy do wiadomości 52. Odhiorcom prądu i wody, że w nie- 


dziele, dnia 17-go stycznia 1837 r. od godziny 


4 min. 20 rano do godz. 


12-tej w południe wskutek naprawy urządzeń nastąpi na terenie m. BĘ 
_ DZINA —PRZERWA w DOSTAW IE PRĄDU I WODY. 


Miejs 
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ki Zakład Elektryczny 


Wodociągi m. Będzina 


Ea 


— Dobrze. 
— Trzeba ci obok tego zwrócić bacz 


m wn A 
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oczekując powitania tych, którzy go 
znając, uważali go za główną podporę 
domu bankowego Verriere i sąółka. 


Zabójca Edmunda Beraud oczeki- 
wał niecierpliwie przybycia Jerzego 
de Nervey. 

. Dostrzegł go nareszcie, gdy wy- 
siadłszy z powozu, wstrząsany ka- 
szłem, szedł do bankiera i jego córki 
dla ich powitania. 

Następnie wicehrabia, zbliży wszy, 
się do Arnolda, cdprowadził go nieco 
na bok, mówiąc z cicha: 

— Jak widzisz, mój kochany, do- 
trzymałem przyrzeczenia. 

Liczyłem na to i z serca dzię 
kuję. 

— Gotów. jestem spełnić zobowi 
zanie. Kiedyż to trzeba uczynić? 

— Dziś wieczorem. 

— Wieczorem?.. dobrze. Udzielisz 
mi znak w danej chwili. 

— Nie! Wolę z tym ERUN T 
zdać się na ciebie, sam odnajdź sto- 
sowną chwilę. 

Niech i tak będzie. ~ Jest +o 
sprawa inteligeneji w której celnję. 

— Gdyby panna Verriere powątpie 

wała o prawdzie, staraj się ją prze- 
konać. 
— Przewidziałem ja to wszystko 
naprzód, mój drogi, i zaopatrzyłem 
się w dziennik, w którym zamieszczo: 
no tę wiadomość. 


X. 


— Zwróciłeś na wszystko pilną, 
jak widzę, uwagę rzekł Arnold 
z uśmiechem. 

— Tak... jestem baczny w spra- 
wach tego rodzaju... — odparł Z Za- 
dowoleniem wicehrabia. — Zobaczy, 


pan, jak zręcznie załatwię « vi to po- 
łecenie. Ale wyjsżdżam we Środę z 
Paryża. 

— Tak? dokądże? 


=. du Có 1. 


Sygiało 1 Km. 17/37, 2188/db. 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI RUCHOMÓŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow, 
eu I-go rewiru Feliks Zemanck, mający 
kancelarię w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
ur. 8 na podstawie art. 602 k. p. c. poda- 
je do publicznej wadomosci, że dnia z9 
stycznia 1937 r. 0 godz. 1l w Sosnowcu 
ul. Stara nr. 2 odbęuzie się I-sza licyta- 
cia ruchon.ości, składających się z kre- 
densu dębowego czaruego, zogaru firmy 
„Gustaw Becker“, stolu owalnego, 6-ciu 
krzeseł, 2-ch foteli, szafy garderoby i to- 
naieluj, oszacowanych na łączną sumą 
zt 900.— 

Sygnatura I. Km. 32/87. 
że dnia 4 lutego 1937 r. o godz. 10 w 50- 
*nowcu, ul. Mościckiego nr. 35-b odbędzie 
siè I-sza licytacja ruchomości, skłaudają- 
cych sie z kredensn, żyrandolu, radia, dy 
wsnu, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 800.— 

Sygnatura I. Km. 965/35, 2641/84 i 518; jud 
że dnia 8 lutego 1937 r. o godz. 10 w 50- 
snowcu, ul. Modrzejowska Nr. 27 odbe- 
dzie sie Lsza licytacja ruchomości, skła 
dających sie z Gtomany. zegarn, Stołu, 

"zaty, toaletki. biurka, kredenst, stoin 
rozsuwanego, 10 krzeseł, pomocnika do 
kredensu, 2 szafeczek noenych, szafy dzie 
cinnej, obrazu, wieszaka, kredensu ku- 
chonnego, 5 par Szter. K par firanek — 
w sprawie na rzecz Lwa Borensz'cina 

szącowanych na łączną suvwie zł 2480 

Ruchomości można osądać w dnia li- 
cytacji w miejscu i czasie wyżej OZna- 
czenym. Licytacja rozpocznie się od 1/2. 


ceny oszacowania. 

Komornik FELIKS ZUMANEK. 
Dnia 13 stycznia 1937 r. 
ROG POSŁA 


TETRA PEA 
Jak król Edward Vili 
zwalczał tradycję 


Książe Windsor, zanim jeszcze abdyko 
wał, jako zdecydowany przeciwnik szere 
su zbędnych i krep ujących węzłów tray 
cji; obowiązującej na dworze angie'skim, 
wprowadził wiele zmian. Do ostatniej ua 
r zniesienie etatu „badacza przecią- 
gów”. Król Edward 7 „bardzo wrażliwy 
ua przeciągi i przeziębienia, ustanowił na 
zamku windsorskim urząd przybocznego 
którego zadaniem było wchodzenie zaw- 
sze przed królem do sal zamkowych, €o- 
1em stwierdzenia, czy nie ma przeciągu. 
Ksród Fdward 8 zniósł ten urząd. uważa 
jąc go całkowicie za zbędny. 


MM, 
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Na boiskach i bieżniach 


Przed walnym zebraniem 
Kieleckiego O Z. P. N. 


KIELECKIEGO OZPN. 

Już tylko kilka dni dzieii nas od wal 
wego Kiel OZPN. które odbędzie się w 
UCzęstochowe. 

W. przeciwieństwie do lat  ubicziych, 
w tym roku walne zebranie zapowiada 
się spokojnie. Również stosunkowo mała 
lecść zgłoszonych wniosków zdaj. się po 
łwierdzać nasze przypuszczenie. 

Jednym z najbardziej gorących punk 
tów zebrania będzie nieaątpliwie sprawa 
przeniesienia siedziby Okregu do Sosno 
wca. Kluby zagłębiowskie od szeregu lat 
walczą o zmianę siedziby. W beż. roku 
gyinacja układa się na korzyść Zagięsia, 
a to na skulek niespodziewanego wSStą- 
pienia kiubów Podokregu ki leckiego, 
które niezadowolone z działalności za- 
rządu Okręgu, postanowiły głosować za 
Zagłębiem Jeżeli jeszcze dorzucimy kil 
ra głosów opozycyjnych klebów często- 
'howskich ,to sprawę zmiany siedziby 
Okregu uważać należy za przesądzoxą4 
na korzyść Zagłębia. 

"Z innych wniosków należy wyróżnić 
wniosek KKS. Stradom o zniesienie ka 


rencji, o obriżenie składek członkow- 
skch i zmniejszenie kaucji od protestów; 
wniosek zarządu podokręgu  zagłębiow- 
skiego ozniesienie Podokręgu zagłębiow- 
skiego, którego agendy przejąłby przy- 
szły zarząd Kel. OZPN, oczywiście w wy 
radku przeniesienia siedziby do Sosnow 
ca. 

Ciekawy wniosek wpłynął do Podokrę 
gu kieleckiego, który domaga się odłą- 
czenia Fodokręgu radomskiego od W. 
CZPN u i przyłączenia go do Podoktęgu 
kieicckiego (). 

Częstochowsey Turyści zgłosili wniosek 
a przyznane nagrody dla klubow w posz- 
czególnyci: klasach, grających fair wyka 
zujących się najmniejszą ilości: ukara- 
rych graczy. 

Niewątpliwie w trakcie obrad wyłonią 
się pewne trudności. Zwłaszcza przy wy- 
bsrze prezesa i zarządu wedlug nowej or 
Aynacji wyborczej, uchwalonej na GEE 
uim walaem z braniu PZPN, dojdzie za- 
nawne do długotrwałych targów o manda 
ty. 


Narciarskie mistrzostwa harcerzy 
Sląska i Zagłębia Dąbrowskiesa 


W ub. tygodniu rozegrano zawody nar 
ciarskić o mistrzostwo śląskiej i zagłę 
kiowskiej Chorągwi Harcerzy w Zwar- 
W dru 
W pierwszym dniu PERN przy do- 
skonałych warunkach snieżnych odbył 
się bieg patrolowy z przeszkodamn 1a 
trasie 9 km. Do biegu stanełu 11 patroli 
w liczbie 33 harcerzy, Na trasie biegu 
paurolowego było 5 przeszkód puukto 
wych. i 

Pierwsze miejsce uzyskał zespó! harce 

rzy z Bielska w składzie: Grygiel Ta- 
deusz, Paeut Stanisław, Tyszkowski Ma- 
rian, czas 1:87,40 sek., punktów 6%, 
2) Zespół harcerzy z Sesnowea w skła- 
dzie: Ziembiński Zygfryd. Żabicki Stefan 
Łoza Zbigniew, czas 1:54.02 sek, pkt. 647, 
2, Zespół harcerzy z Zor w składzie: Mu- 
rek Teodor, Helmreich Ań'omi, Kałuża 
Stanislaw, czas 1:35. punktów €16. 

W. drogim dniu zawodów odbyły się 
biegi na trasie 12 km. dla seniorów i 9 
km. dia juniorów. W biegu na 12 sm. 
Ľ tacut Stanisław z Bielska, czas 1:01.50 


Nowy termn m'strzostw Polski 
W ŁYŻWIARSTWIE. 

Polski Związek KLyżwiarski wyznaczył 
nowy termin mistrzostw Polski w łyż- 
wiarstwie, a mianowicie w dniach 6-7 
iutego, mistrzostwa w jezdzie figurowej 
pań, panów i parami odbędą się w Cie- 
szynie, zas w tym samym terminie roze- 
arane zostaną w Sawałkach na Jeziorze 
mistrzostwa Polski w jeździe szybkiej. 

Polski Związek Łyżwiarski postano- 
wil wysłać na mistrzostwa Europy w Jeż 
dzie parami, które odbędą się w A:msicr- 
damie 20 lutego, mistrzowską parę sla- 
ską, 1odzeństwo Kansów. 

Kalbarczyk i Lisiecki wyjadą do Ða- 
yus na mistrzostwa Europy w  jeźazie 
szybkiej 30--31 bm., nasiępnie żaáś starto 

ns będą obaj na akademickich mistrzo- 
siwach świata w Zell am Zee. Projekto- 
wale jest również wysłanie Kalbarczyka 
do Osło na mistrzostwa świata 13—14 
ln'eyo. 


. 
Rozwiązanie zarządu 
WES. „LEGTA“ 

Od dłuższ:go czasu Wojskowy Klub 
Srertowy „Legia“, poza nazwą, odziedzi- 
czóna po klubie założonym i istniejącym 
w okrese walk Legionów. ze sporien: woj 
showym nie miał prawie nie wspólnego. 
Z wyjątkiem czianków zarząd, wszyscy 
memal członkowie klubu, czynni sportów 
cy leznych sekcyj = byli osotami cywil 
aymi. W wojskowy: klubie nie była za- 
wodników wojskowych „wohec czego zda 
nia, jakie kłuhowi zost. postświone przez 
władze wojskowe nw mogły być wypel- 
nione. 

W związku z tym zarząd Wojskowych 
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Wydawca: Belena Monsiorska, — Rad. naczelny; M. Ćwierk, — Druk. „Wspres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralaa l-a. — Rea. odp.: Tadeusz Liysti. 


sek, 2) Ziembiński Zygłcyd z Sosnowca 
1:07,17 sek., 3) Tyszkowski Masian z Bie! 
ska 1:08. 

W biegu na 9 km.: 1) Soczek Adam z 
Bielska — czas 50.25, 2) Grygiel Tadeusz 
z Bielska czas 55.02, 3) Rzegoczan Kazi- 
mierz z Sosuowca 54:26, 

Na zawody zjechali się komendanci 
Chorągwi śląskiej i zagiębiowskiej, dru- 
hewie: dr. Bielec Józef i prof. Brzeziński 
Józef. Kierownikiem zawodów był p, Szy 
iaański Wiadysław z Katowic Iokarzem 
dr. Stawarski Kazimierz „ Katowic. 

Z kierownictwem zawodów wspólpra- 

cuwali instruktorowie PZN. p. pot. Hu- 
sakowski (komendant szko!enia narciar- 
stwa DOK. V) i p. Bury. 

Wyniki te świadezą o dużym wyrobie 
niu technicznym: w marejarstwie harce- 
1ży śląskiej i zagłębiowskiej Chorągwi 
liarcerzy. 

Wielce przyczyniła się do tego akcja 
Harcerskiego Klubu Narciarskiego, w 
którego rękach spoczywała organizacja 
wymienionych mistrzostw. 


Kluhów Sportowych w Polsce postanowił 
arad WKS „Legra“ rozwiązać. 
Ña miejsce zarządu zostanie przez Za 
ah WIKS-ów mianowany komisarz, Ta 
c kandydat na to stanowisko wymienia 
vy Jest zastępca dyrektora PUWE, pik. 
Zie.kicwiez. 


Edward Ran 


/( PRZYBYWA DO POLSKI. 
Znany zawodowy Lięściarz warszawski 
uvdward Ran walczył ostatajo w Buffalo 
Jimy Uiarkiem, nokautując go w dru 
igaj rundzie. Ran zamierza przybyć w ie 
sie do Polski. 


Słuszne zarządzenie 
Po. USW FW. 

PUWF. wydał zarządzenie, zabraniają 
ce od styezmia 1987 r. nauczania pływania 
na basenach krytych i otwartych osoham 
nie posiadającym dyplornów instruktor- 
skich Polskiego Zw Pływackiego na r. 


1487. W związka z tym zarządzeniem 
Warsz Okr. Zw. Pływacki  organizaje 


specjalne kursy instruktorów plywac- 
kich absolwentów CIWF. 


SPORT W RADIO. 

Dziś o godz. 16 10 odbędzie się w Radio 
niezwykle interesująca pogadanka spovto 
wa. — Mianowicie dr. Władysław Krupa, 
„osel na sejm R. P., wygłosi odezyt. pt. 
Należyte wychowanie fiz zyczne i przysyo 
«ckienie wojskowe obywaiela R P. — na 
gazem cehwili* „Prelegent „słynny dawnrej 
piłkarz krakowski poruszy w tym odczy 
cie konieczność wprowadzenia w szerszej 
mierze wychowania fizycznego i PW., 
»odobnie, jak ste to dzieje we wszysikich 
niemal państwach europejskich. 


TAE IDE Aha A NE N EE PECET WTRATCA ERS E E ERZECEGD "GU 
Chcesz mieć w domu źródło gorącej wody 
zainstaluj warnik elektryczny. i 
Specjalne niskie taryfy. 


Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. 


| KINO „ZAGŁĘBIE! | 


DZIŚ! 
Największy dramat filmowy doby obecnej. 


2] „MATURA” > 


Dramat serca, które za mocno bilo w 


Ten film pozostanie re 
Simone-Simon 
oraz HERBET MARSHALL i 


W rolach el.: 


KINO „PALACE" 


Po „Pasteurze* drugi wielki dra mat o doniosłcści ogólno - ludzkiej! 
w walce z epidemią 


Dzieje kobiety, która: poświęciła 


cholery 


BIAŁY 


Wstrząsajacy 


Moment uroczystości otwarci a pariamentu szwedzkiego. Po Średku 
na wzniesieniu król Gustaw w otoczeniu członków domu królewskiego. 


X UTWARCIE ŚŁIZGAWKi W S0- 
SNÓWCU. Z dniem dzisiejszym otwarta 
tędzie ślizgawka na boisku KS. Policyj 
nego przy ul. Aleja w Sosnowcu. Śliz- 
gawka czynna jest codziennie od godz. 
9-—7.ej. 

Leny biletów dla dorosłyci 20 gr. ucz 
nów 20 gr. dzieci 15 gr 


p. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 1-1 i 5-8 pp, w święta: 11.1 
Wizyta 5 złotych. 


DROBKE OGŁOSZENIA 


POSADY T PRACE 
ESERSE EAT 


POTRZEBNY pracownik fryzjerski me- 
ako - damski lub fryzjerka. Sosuowiee, 
Sielecka 27. 


KUPNA I SPRZEDAŻ. 


OGŁÓSZENIE. Pawilon Źwiązku Ogrod 
mków znaAjdniący Się przy ulicy 3 Ma'a 
ies» do sprzedania. Informacji u! ela p. 
Radacz. ul. Ks. Skorupki nr. 10 od go'lz. 
17 do 19. 


Nr. 16 


g. słynnej szt. Wł. FODORA 


inurach szkolnych. 
zawsze w waszej pamięci. 


RUTH CHATTERTON. 


swoje życie 


ANIOL 


dramat życiewv 


DO sprzedania dom dobrze rentujący 
się z piekarnią nowocześnie urządzoną — 
W adomość Dzika Ac 

POBZUKIWANE do | tupra używane 
wieksze zbiorniki żelazne ewentua nie 
stare kotły parowe. Ofesty z wszystki- 
mi szczegółami i cenanu pod „Kotly“ do 
Biura Ogłoszeń Statlera, Kraków, Ry- 
Jh i m) „DES oc REEZREÓE 

KOMPLET roczuików Dzienaika Ustaw 
RP. czesciowo oprawionych za lata od 
1518 do 1952 roku włącznie tanio sprze- 
dam. Wiadomość; Zakład Zegarmistrzow 
ski Włodzimierz Niepoń. Warszawska 1, 
na wprost sklepu z obuwiem „Sokół. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
ESOT ZERP URAS ETNE EEEE TETE 


HELENA (ZPR NIK zzubiła dowód ost- 
Łusty_ wydany prze” magis ra rat Sosnowca. 


RUNICA MARIAN z zgubił legityniację 
twzrobogia wydaną przez Fundusz Pracy 
w_Jędzinie Pora: R 
DECAN [GNACY unieważnia zeubiony 
dru ( 1 osobisty wydany w uędzinie 
SGSNAOWSKI FRANCISZEK zgubił 'e- 
ojtymacię bezrobccia wydaną przez Fuut 
dusz Pracy w Będzinie 

ROŻNE 

SIREREAZA aa 
WOWOCZESNA REKLAMA I DEKORA 
JA, TELEFÓNUJ f2-325. FACHOWE 
ORANY RFZPŁATNE. 

UPRZEJ IMIE apvraszam na świniahicie 
w dniu 16 i 17 bm. oraz przyjmuje za- 
imówenia na hbnfety na bale. Z powaza- 
PIEKARZOWT odstamie wvpiek masowe 
vo artvkułu Zgłoszenia da sdministra- 
ci pod „Rezkonkrreńcyiny*. 


